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O R Ó W N O W A G ?  G O SPO D AR C ZA . —  Z N IE ­
S IE N IE  Z B Ę D N Y C H  U R ZĘ D Ó W . —  „M N IEJ  
F U N K C Y O N A R Y U S Z Y , L E J  Z L E P IE J  P Ł A T -  
NYCHL". —  S T A N O W C Z E  Ś C IĄ G A N IE  P O D A T ­
K Ó W . —  P O L IT Y K A  P O D A T K O W A , - -  N O W A
P o ż y c z k a  w e w n ę t r z n a  w  j a k i  s p o ­
s ó b  Ć C IA Ł N Ą Ó  OBCE u -A P IT a ŁY . —  Z E R W A  
K i e  z  e t a t y z m e m . —  s w o b o d a  e k s p o r ­
t u . —  R E F O R M A  O B LO T U  W A L U T A M I I  D E ­

W IZ A M I.
(O d  naszego korespondenta).

W a i « tłw a t 21 styc/n la,
W  tych  dn iach  odby ło  się w  W a rs za w ie  p o ­

s ied zen ie  ra d y  C en tra ln ego  Z w ią zk u  po lsk iego  
p rzem ysłu  górn i cw  a, ban d iu  i  fin an sów . N a  po 
S iedzen iu  tem  m in is te r  skarbu  p. S teczkow sk i, 
W ygłosili okspose o  p rog ram ie  gospodarczym  w  
Polsce.

Budżet Pm^stwa n a  rok  1921 p rzew id u je  p ow a  
żny n iedobór, k tó ry  zw ięk szy  s ię  jaozczo w sku  
tek  kon ieczn ośc i zakupu zag ran icą  z to za , po­
czyn ien ia  kon ieczn ych  in w es tycy i k o le jow ych , 
U trzym an ia  w  s tan ie  p ogo tow ia  a rm ii, oraz w y ­
asygn ow an ia  zmacanych sum  n a  odbudow ę k ra  
łu. P ow ażn e  je s t rów n ież  w ew n ę trzn e  i z ew n ę­
trzne obd łużen ie Pań stw a , a  w ie lc e  n iekorzys t­
nym  d la  ogó lnego sta,,u  gospodarczego  je s t biwr 
» y  b ilan s  h an d low y . Jednakże m in is te r  sądzi, 
*e  p rzy  w spó łd zia łan iu  rządu, Se jm u  i  ca łego  
społeczeństw a, ró w n o w a g a  gospodarcza s i°p -  
® iow o z a s ta n i  o s iągn ię ta  i  że  g ra n i rea ln y  do 
U zdrow ien ia  fin an sów  is tn ie je .

.Przechodząc k o le jn o  oi-odkj i  źród ła  popraw y, 
h iT .is te r  w ysu ną ł n a  p ie rw sze  m ie jsce  dążen ie  
do ró w n o w a g i budżetow ej za  pom ocą ja l-  n a j­
dalej id ące j oszczędności w  w y d a U a c h  z  jed - 
hej s tron y  i  zw ięk szen ia  dochodów  z d ru g ie j. 
P ie rw s zy  cel o s ią gn ie  s ię  w  drodze sk reś len ia  
Zbędnych w yd a tk ó w  .rzeczowych, zn ies ien ia  zbę 
duych u rzędów  oraz redukcyi liczcy urzędników  
Y  m yś l za sa d y : mniejszy aparat, zło żon y  z lu ­
dzi lepiej płatnycL i  wydatniej pracujących. K o 
M ecznośó zm n ie js zen ia  w yd a tk ó w  zm uszą  skarb  
do ograniczenia budżetu w ydatków  do czterech 
Osadniczycia dzia łów : zarząd. aprOwiza^ya. woj 
Sko i  k —-Jnictw®. -

W  d z ied z in ie  zwiększenia d "chodów państw o 
^ y ch  m in is te r  za  n a jw a żn ie js zy  środek uw aża  
*c-s m i  skuteczne w ykopan ie dotychczas wyda- 

Vch u staw  podatkowych. M in is te r  u w aża  za 
biezbędue powstrzym ać się od nowych prójek- 
&w, dokąd nip zostaną w ym ie rzon e  i  ściąjgnię- 

w szys tk ie  poda tk i dawne. N at°m iast stawki 
^ e rn y ch  podatków będą podn iesione, p rzyczem  

dążyć będzie  do rów n om ie rn ego  u podatko- 
^ n i a  wszystkich yrnp płatników .
. f lo ls zem  źród łem  pop raw y budżetu  będą po- 
J c*k i ,  —  przy czem  sp raw a  aw entu  sinego zastą  
- lCa:a p o życ zk i p rzym u sow e j dan in ą  n ie  jes t 
J^zcze  zadecydow aną . P rzew id u je  s ię  n astępn ie  
. ° w ę p ożyczkę  dobrow olną  w ew n ętrzn ą , n a jw a ­
żn iejszą jedn ak  i  n a jn iezb ęd n ie jszą  je s t sp raw a  

fcgoterm inGwej pcżyu zk i zagran iczn e j. P op ra - 
'a  W alu ty n ie  nastąp i tak  d łu gr dokąd d łu g i w i 

n ie  zostaną skonso lidow ane i  zastąp ione 
^^yczką d łu go te rm in ow ą . R oz ło żen ie  c ię ża ró w  

j .  ' a F i  bu dow y  pań stw a  na p rzyszłe  p oko len ie  
W *  nieszn0i*c ię t bo jedn o  poko len ie  ty lu  cię-

m inisUyr za m ie rza  u rzec zyw is tn ić  w  fo rm ie  po­
życzek  na su row ce z zap ła tą  fab ryk a tam i, z  p ie r  
wsizeństwem  p raw a  zastaw u . D ążąc w  ten  spo­
sób do  o żyw ien ia  k redytu , m in is te r  czu je  się 
jed n ak  zm uszony o g ran ic zyć  u d z ie lan ie  gwa- 
ra n cy j rządow ych , ja k o  os łab ia ją cych  zdolność 
skarbu  do za c ią gn ię c ia  K redy tów  państw ow ych .

W  gospodarce p ań stw ow e j m in is te r  za m ie rza  
ze rw ać  z  e ta tyzm em , k tó ry  je s t pozosta łością  
w o jen n ą , bezkry tyczn ie  p rzy ję tą  p rzez  m łode
państw o. Z an iech an a  b ęd z ie  dotychczasow a p ra  
k tyk a  e tetyz in u  —  w n ik a n ia  w szęd z ie  i  b ran ia  
się  do tu lach  czynności, k tó re  dać m ogą  dobre 
re zu lta ty  ty lk o  p rz y -w y k o n a n iu  ich  n a  zasa ­
dach  pryw atno-gospodarczych .

Z p o lityk ą  e ta tyzm u  rząd  w e źm ie  r o z b r « t  —  
i  n ie  jes t to  ty lk o  jego  hasłem , lecz  eta je  saę ju ż  
fak tem , bo zn ies ion y  ju ż  zosta ł U rząd  eksportu 
d rzew a , a w k ró tce  zostawią zn ies ione n iek tó ro  
in n e  u rzędy  gospoda rk i cen tra ln e jj k osztow n e  
a  szkod liw e .

D alszem  zsm ie rzen iem  w  tym  k ie ru n k u  je s t 
zn ies ien ie  pęt, k rępu jących  w y w óz za  g ran icą  —  
ja k o  n a jw a iu ijs z a  m o g ą  do poprą w y b ilan su  
h an d low ego . 0  ile  w  p ew n ych  dziedzin ach  w y ­
w ozu  trzeba będzie  s>stiem pozw oleń  in d yw id u ­
a ln ych  za trzym ać, p o zw o len ia  te  będą w y d a w a ­
ne, bez zw ło k i i  u trudn ień  b iu rok ra tyczn ych . 
In s tru k cya  w tym  k ieru n ku  zositaia ju ż  odnoś­
n ym  u rzędn ikom  w ydana .

Spraw ę w a lu tow ą  m in is te r  tra k tu je  ja k o  w y ­
n ik  całego sp lotu  w aru n k ów  po lityczn ych  i  g o ­
spodarczych  —  w o jn y , b u dow y  państw a, b ierne 
e o b ilansu  h an d low ego  Z ła  w a lu ta  je s t  to cho- 
rona o rgan izm u  gospodarczego, k tó rą  b zeba  le ­
czyć  śio-dkaini, p row auzącyn f^  d o  u zd ro w ien ia  
ca łego  o rgan izm u , a n ią p a lia ty w a m i n a tu ry

b a ck ów o - techn iczne j. Pew n ą  rolę w  spadku w a  
la ty  ©ogrywa jednakże nastrój p sych iczn y  spot 
łeczeihsiwa, ora z  ten d ecy jn a  a k cya  n iep rzy ja  
c ió ł zowa.ętrznych. Z da jąc  sob ie sp raw ę z cało. 
ksirteltu tej sy tu acy i, m in is te r  p o w s t a jm a  s ię  
od  w sj e lk ich  śi-odków sztucznych , ja k  stem p lo­
w a n ia  ban kn otów  m b  w p row a d zen ia  n ow ej w u  
lu ty , n a tom iast dążyć  b ęd z ie  w sze lk iem i s iła m i 
do  p op ra w ien ia  sy tu a cy i gospodarczej, do p rze ­
c iw d z ia ła n ia  w ro g ie j sp ek u la cy i i  do  zwu.1 Czar­
n ia  p sych ozy  „u c ie c zk i od  m a rk i“ . W  te j osta­
tn ie j sp raw ie  rzą d  jedn a jt n ic  n ie  z ro b i b e « 
w sp ó łd z ia łan ia  sam ego  społeczeństw a. R e fo rm ą  
w aluta w a w  ścis łem  tego s ftw a  znaczeniu m oże  
n a s t ą p t y lk o  po osiągnięciu  faktycznej Pt-bJ 
Bzacyi walnty.

W  d z ie d z in ie  wzrostu p rodu k c ji m in is te r  s ą ­
dzi, i e  zadan iem  P a ń s tw a  je s t  s tw o rzen ie  n ie ­
zbędnych  d o  tego o b jck tyw n ych  w aru n ków , wf 
k tó rycn  lic zb ie  m in is te r  p rzy w ią zu je  duzą w a ­
gę  do s p ra w y  zwiększenia wydajności pracy. 
N a tom ias t bezpośrednia pomoc Państw a  prze­
m ysłow i w  postaci kredytu będzie m usiała być 
© gran iczona —  ze  w zg lęd ó w  n a tu ry  o g ó la o -fir  
n an sow ej.

W  dziedzinie re g u la c ji  obrotu u w iz i  w o lu t
zagranicznych Państw o nie może zrze,; się p  u  
w a  kontroli —  g d y ż  je s t to  jed n ym  z w a żn ych  
środków  w p ły w u  na ku rs w a lu ty  w ła sn e j. Jed­
n a k że  r fą d  zam ierza kontrolę tę przekabać sa­
m ym  organlzncyOm społecznym —  zach ow u jąc 
sob ie  ty lk o  n ad zó r zw ie rzch n i.

K oń cząc  m in is te r  w y ra z ił  za d ow o len ie  z  n «u  
w ią za n ego  z  c zyn n ik a m i gospodarczym i P a ń ­
s tw a  kontaktu i  nadzieję n a  ow ocn ą  w sp ó ł 
p racę.

Z ejszenia ilości urzędników na kolei.
fnadmierna ilość urzędników przyczyną deficytu.

łw iierachm ciw iem  w icetn l-W a rs za w a  (te l. M.). O lb rzym ia  ilo ść  u rzędn i­
k ó w  elp k o le ja ch  po lsk ich , w y ra ża ją ca  się w  ®- 
gólnej cyfrze 150 tysięcy osób, p rzyczyn ia  s ię  w  
n iem a łym  stopn iu  dp d e ficy tu , k tó ry  p rzynoszą  
nasze d ro g i że lazne. A b y  tem u za ra d z ić ,  rząd  
przystąpił do restiyrkcy i urzędników  kolejo­
wych,

Reorpanizacya 6 . ) Z. A.
W arszaw a* (.Telef. M.) ReOifianizacya Główne* 

go U rzędu zaopatrzenia arm ii jest już na ukoń­
czeniu. Organa, w yk on aw cze  G U Z A  p rze jd ą  do 
poszczegó lnych  departam en tów  w  m in is ter yum  
sp raw  w o jsk ow ych , gd z ie  u tw orzone będzie  b iu ­

r o  p rzem ys łow e  pod 
n is tra  M ich ae li sa

lwi sigssiiatja ratss pigwa i
W arszaw a . (T e le f. M ) U rzęd y  przywozu , i wyw 

wnau p ra cu ją  obecn ie w eo ru g  n ow e j o ig a n iza -  
c y i u ch w a lon e j p rzez  se jm . Z asadą  i  dążen iem  
n o w e j o rga n iza cy i jea t zm n ie js zen ie  zakresu  
czyn n ośc i u rzędu  p rzyw o zu  i  w y w o zu  i  j oiru- 
c z e r i «  tych  onmności izbom  p rzyw ozu  i  w yw o ­
zu. Zasadą  gospoda rk i 'rrzędu  je s t  pokryw  an ie 
sw o ich  w yd a tk ów  dochodam i zysk an ym i z op ła t 
m an ipu lacy jn ych .

e p io w iza u ^ n o  na n a j ó i ^ s z i  p r zy s zło ś ć .
ŃTedobór żywnościowy w iutyrn bądzie dotkliwy.

te -
definitywnym  pokoju z Rosyą, po rO/.ntrzy 

^ .ę « in  spraw y Górnego ś ląska  i  W/Ina, szanse 
y“ -;yczki zagranicznej znakomicie się polepszą. 
ły£zbędnym w arunkiem  uzyskania takiej po- 
t i  jest jednak unikani e w  polityce wewnę- 

wszystkiego tego, co Jest sprzeczne z pza- 
*?dnością  w  rozu m ien iu  Zachodu. 

fizieda]nie kredytu prywatneqo rząd żarnie- 
flążyć

'0w  u dźw ign ąć  n ie  m oże.

W arszawa (te l. M .). K w es ty a  WĄ^żywIenia lu d ­
ności na  p rzednów ku  przyspai-za  rzą d o w i wiel­
k ą  troskę. Jak się d ow iad u je  w asz korespon ­
dent, zakupiona potrzebne iiaścil zboża w  Am e­
ryce i  w  Rum unii; z zastrzeżen iem  jed n ak że , że 
ifcależyiośc za  to*zboże zostan ie uisz,z.czona w g o  
tów ce. N a  ra.z.ie jed n ak  tej g o tów k i brak. Obec­
n ie  czyn ione są s ta ran ia , aby p ien iąd ze  na ten 
cel w ydobyć. A to li zan im  n ow e transporty  zbo­
ża nadejdą , u p łyn ie  trochę caasu tak , że w  m ie ­

s iącu  lu tym  n iedobór żyw n o śc io w y  da s ię  od ­
czuć d o tk liw ie j,  jak  dotąd. NawOływanua w ię c  
ludności de uszczęuxKuia sta ją  się obecnie bar­
dzo aktualną, .

Nowy tr&nsport £yta dla Polski.
ddaósk. (P A T ) Z portu tutejszego wysiano w czo­

raj 31 w agonów  żyta do Sosnowca a 48 w agonów  
do W arszawy.

Sensacyjny wniosek p. Baucha.

do n ł^ tw ien ia  k oop eracy i k a p ita łów  
,51i c-n ych  ze p w o jsk im i w  dw óch  fe rm a ch : 

cya ■ 11 ban kow ego  i  p rzem ysłow ego . K oopera- 
nfezbędna" jes»t w  c h w ili obecnej, zw lasz- 

celn. aby po lska  m og ła  w yk on ać  za- 
P °średn ictw a  gospodarczego  p om ięd zy  * za ey i p rzez czas łrw o n ia  jago  urąędow ąafa '*. 

i  W schodem . K red y t p rzem ys łow y  I  W n iosek  ten w yw a r ł w śród  członków  k om isy i

W arszaw a . (T e le t. M.) N a  p ią tk ow em  posic- 
d zen iu  k om isy i aprow izacyjinej p os tl s tąń is la - 
w o w sk i E dm und ttauch  postaw ił w n iosek  na­
stępu jącej treści: „K o m isya  u ch w a ła  um ieścić  
na porządku  d z ien n ym  następnego pos iedzen ia  
k om isy i w n iosek  posła P, a u d i a. s ta w ia ją cy  by­
łe go  m in is tra  a p ro w iz a c ji  żU w iń sk icgo  w  stan. 
oskarżen ia  za c-aią gospodarkę m in is lza  aprow l*

ogó ln e peruszen ie: O beeny n a  'iiosiedzen iu  ndw y 
t m in is te r  rp  uw iaacy i P irudziecki cśw indczyt, i e  
| w  rezus u ch w a len ia  w n ioskn  posła  R a och a  poda 
j s ię  do fiym tsyH  b yn a jm n ie j n ie  d la tego, jak ob y  
| się so lid a ryaow a ł z gospodarką  sw ego  poptzed= 

u ika, a le  uważa, precedens ta k i ra  n iebezp ieczr 
j ny. W  ko iach  se jm ew ych  sprawia ca ia  w y? -o la ła  
< n ies łychaną  sensacyę. W śród  posłów  śc ie ra ją  
j .się d w ie  op in ie. O brońcy pana Ś liw iń sk ie go  u- 
1 trzy m a ją , śe w p raw d z ie  prejelst k en s ly tu cy i na-
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szej p rzew id u je  odpow ied z ia ln ość  m in is trów , 
jed n ak że  k on s iy tu cya  nia zosta ła  jeszcze p rzez 
se jm  uchw alona* W śród  posłów  m ałopolskich, 
p rzew a ża  jedn ak  przekonan ie, że w  tym  w ypad* 
k u  m ożna zastosow ać u staw odaw stw o  austryac- 
k ie, ob ow ią zu jące  do tąd  w  M atopolsce, gd y ż

w n iosek  posia R au cha  dom aga  się poc iągn ięc ia  
p. Ś liw iń sk iego  do od pow ied zia ln ośc i za szkody 
w yrząd zon e  ( ia lic y i.  W ed łu g  u staw odaw stw a  zaś 
au stryack iego  odpow iedzia ln ość  m in is tra  w ta ­
k ich  w ypadkach  nia u lega  w ą tp liw ośc i.

Elektryfikacya krafu.
Budowy nad Sołą I Dunajcem. — W ielka przyszłość zakładów wodno-

elektrycznych.
W arszaw a, (Telef. M .) W oboc d ro ży zn y  i Dra- 

k u  w ęgia  kam ien n ego  r z ą l  nasz m yś li o zu ży t­
kow an iu  s iły  w odn e j do w y tw a rza n ia  en erg ii 
e lek try czn e j. M in is te r  robót pu b licznych  N a ru ­
tow ic z , k tó rem u  S zw a jca ry a  w ie lo  zaw d zięcza  
w  d z ied z in ie  e le k t r y f ik a c ji  o św iad czy ł w  roz> 
m o w ie  z  d z ien n ik a rzam i:

Nad rzeką Sołą budujem y zakład wodny elek­
tryczny, B ędzie  on g o tow y  za  '4 do 5 lat i  do- 
« ta rczy  e n e rg ii e lek try czn e j w  dość znacznej 
i lo ś c i na  u ży tek  zak ładów  p rzem ysłow ych  kolo  
Ż y w c a  i w o g ó le  d la  M a łopo lsk i Z ach odn ie j. 
D ru g im  w ie lk im  zak ładem  w odn o-e iek tryczn y in  
będzie zak ład  Szczawnica Jaz*rwsko na Górnym

Dunajcu. B u dow a  zak ładu  rozpoczn ie  się w  b ie ­
żącym  roku. Z ak iad  będzie go tów  za  jak ieś  5 lat 
i  da  5 albo 6 ra zy  ty le  en e rg ii co zak iad  nad 
Solą.

O prócz te g o  m ożna w yb u d ow ać  w  G a lic y ! k i l ­
k a  jeszcze  w ie lk ich  i b ezw aru n kow o dobrze się 
op łaca jących  zak ład ów  w odno-c lek trycznych . 
R ząd  będzie  tu ta j bardzo en erg iczn ie  pop ie ra i 
in ieyatyrwę p ryw atn ą . Zak łady wodntueleklrycz- 
ne w  M ałopo isce m a ją  wielką przyszłość, gdyż 
m opą koordyn ow ać działalność z zakładam i 
elebtrycznemi, pracującem i na kopalniach w s- 
flla.

Zdra dzie  kś napad Litwinów.
Litwini przekroczyli lłnJą dem arkacyjną — Atak odparł 13 pułk ułanów.

W arszaw a  (te ł. M .). W o jsk a  L itw y  K ow ień ­
skiej w  sile batalionu, przeszły przez Unię da- 
m aikacy jn ą  pod podbrzeżem t zajęły G ierwaty, 
leżące poza naszą Unią. L itw in i zaatakowali pla  
ców ki polskie. Stoczono potyczkę, w  której L i ­
tw in i zostali odparci przez 13 pułk  u łanów .

Bunt wo jsk  litewskich w  Kownie.
W iln o  (E a s t E rp ress ). Sąd w o jen n y  w  K o w n ie  

skaza ł s ze regow ca  1-go pu łku  p iec łio ty  na 
śm ierć  za  a g ita c y ę  bo lszew icką . P u łk  zap ro te­
s tow a ł p rzec iw ko  tem u  w y ro k o w i i przeszed ł do

o tw a rtego  bum tu. T y lk o  p rzez ś c ią gn ię c ie  do  
m ia s ta  in n ych  p ew n ych  od d z ia łów  wojską, w  
znacznej s ile  u da ło  się u trzym ać po iządek  vv K o  
w n ie . Sąd m usia ł zm ien ić  w y ro k  śm ierc i d la  
ow ego  żo łn ierza , na  karę  w ięz ien ia . W o gó le  w  
osta tn ich  czasach  na L itw ie  kow ień sk ie j da je  
się zau w ażyć  s iln a  a g ita cya  bo lszew icka, k tó ­
re j n ic i schodzą  się w p rzed s ta w ic ie ls tw ie  bol- 
s zew ick iem  w  W iln ie ,  p od  k ie ru n k iem  A s e l-  
roda.

W Rosy! niema wolności!
G łos am erykansK iego socyalisty i fran cuskiego  kom unisty.

Paryż. (P A T ).  „M a lin *  zam ieszcza  w yw iad  
z  jedn ym  z  cz łon ków  am erykańsk ie j party i so- 
cya iis lyczn o j Schw arzem , k tó ry  brał udział tako 
delegu t sw oje j party i w  kon gres ie  trzeeiei m ię­
d zyn arod ów k i w  M oskw ie . S ch w arz ośw iadczy ł, 
ż e  jechał do Rosyt z  w iarą, że  system  sow ieck i 
zdo ła  u n ieza leżn ić  robo tn ików , a le  po tein, co 
zob aczy ł, stał s ię  gorącym prz8Ciwni«iem bolsio- 
wizmu. Znając dok ładn ie ję z y k  rosy jsk i, p rzed­
s ięw zią ł s zczegó łow e  badania, n ie potrzebu jąc u- 
żyw a ć  pom ocy narzueouego p rzez rząd tłom acza 
i p rzyszed ł do przekonan ia , że w Rosyi nie e- 
gzysiujs absolutnie żauna wolność: ani w olność 
prasy, a n i w olność narodow ości, ani op in ii, ani 
w yznan ia . T ryb u n a ły  urzędu ją p rzy  drzw iach  
zam kn iętych  bez adw okatów . W szęd z ie  sza leją  
Choroby i bezgraniczna nędza i głód. B o lszew icy  
spostrzeg li jedn ak  dzia ła lność Schw arza  i z ro ­
zu m iaw szy , ż e  podpatrza ł rzeczyw istość , tak 
sk rzętn ie  p rzez  nich ukryw aną, wtrącili go do 
więzienia, gd z ie  p rzeb y ł trzy  m iesiące. S chw arz 
o św iadczy ł, że  postanow ił rozpoi-ząć czynną

propagandę, ab y  o tw o rzy ć  o czy  lym  w szystk im , 
k tó rzy  w ie rzą  w  dobrodzie js tw a  system u  bol­
szew ick iego .

Jednocześn ie w  dzienniku „E c la ir *  poseł so- 
c ya lis ly c zn y  L eveau  um ieścił s zczegó ły  z  listu 
p isanego z  R osy i do syndykatu  robotn iczego  
p rzez kom unistę francusk iego L e  Petita , k tóry  
zg iną ł podczas pod róży  inorskiei razem  z dw om a 
innym i tow arzyszam i. L e  P etit ośw iadczy ł, że 
p ie rw sze  w ra żen ie  ja k ie  odniósł, to byia  chęć 
zamaskowania przez bolszewików rzeczywistości
i p rzedstaw ien ia  jej w zupełn ie  odm iennem  
św ietle . P rze jeżd ża jąc  p rzez R osyę, u irzal za­
marłą, wyładniałą pustynię, żadnego  życ ia , żad ­
ne; czynności poza w ojsk iem . N ie  m ożna oprzeć 
się uczuciu, k tóre  ścisica serce na w idok  stra- 
s z lw e j nęazy, w jakiej |est pogrążona dziś  caia 
K osya . L e  Petit k on stan tę , że  wszelka wolność 
opin ii, m yśii, jest zupełn ie  zgnieciona p rzez bol­
szew ików , k tó rzy  z  ra»o iuc;i uczynili rzecz o- 
krópną.

Przedstaw iciel sow ietów  kierownikiem  a k c ji kom unistycznej
w Niemczech.

B erlin  (P A T ). Przedstawiciel rządu b o ls zew i­
ck iego  w  B er lin ie  zosta ł odw o łan y  na żądan ie  
rządu  n iem ieck iego . Is tn ie ją  dow ody  na to, że 
Kopp k ierow ał akcyą kom unistyczną w  N iem ­
czech i  dążył do w yw ołan ia  lam  r®w °lucył ko- 
mnnistyoznej. k tó raby  d ok on a ła  zb liżen ia  N ie ­
m iec  z R osyą  b o lszew icką ,

Oiiwo a a i e . s o w le t iw  z Esrltna.
W a rsza w a . (T e le f. M.) Z  M oskw y nadeszła w ia ­

dom ość, że rząd  m osk iew sk i postanow ił od w o ­
łać ostateczn ie  sw ego pełnom ocn ika  w  B er lin ie  

W ik to ra  Kopa. N a  m ie jsce  K op a  m a  p rzy jść  
osobistość, po k tó re j s ow ie ty  sp od z iew a ją  się 

n aw ią zan ia  stosunków  h an d low ych  z  zagran icą . 
W ik to r  K op  by ł p od  tym w zg lęd em  n ieu ży tecz­

nym .

„ S e n a c k a "  uchwala k o m i s y i  Konstytucyjnej.
W arszaw a  (te ł. M .). U chw ala  kom isyi konsty­

tucyjnej w  sp raw ie  senatu z -p ad ła  większością 
16 głosów. P rzew od n ic zą cy  k om isy i, dr. L u to ­
s ław sk i, k tó ry  ob ją ł p rzew od n ic tw o  w  zastęp­
s tw ie  posła  D ubanow icza , g tosow a l rów n ież  za 
senatem . P rzed s ta w ic ie le  P o lsk ie g o  S tron n ic t­
w a  L u d ow ego  P ia s ta  z ło ży li o św iadczen ie , że 
k lu b  ze w zg lęd ów  zasadn iczych  w  dyskusyi nad 
sp raw ą senatu u dz ia łu  n ie  w eźm ie  i  w s trzym a  
s ię  od  g ło sow an ia .

(P A T ).  Warszawa, 21 styczn ia.
K om isya  konstytucyjna  odby ła  dziś posiedze­

nie pod p rzew odn ictw em  posia D ubanow icza 
i uchwaliła  w ed ług re fera tu  p rzew odn  czącego  

! artyku ł 36 projektu konsLylucyi w  brzm ien iu  
następm ącem : *

! 1) Senat składa się z cz łon ków : a ) w ybran ych
p rzez  poszczególne wojewóaziwa w głosowaniu 
piwszacnnem, lamcm, bazjiosredniem, rowneni 

i  i stasunkowem. K a żd e  w o jew ód ztw o  stanow i je ­

den ok ręg  w yb o rczy , p rzyczem  w  stosunku do 
lic zby  m andatów  se jm ow ych  ua ilość m ieszkań­
ców  liczba m andatów  do senatu w ynosi 1li  
część. P raw o  w yb ieran ia  do senatu m a ksżdy 
wyóorca do Sejmu, k tó ry  w dniu og łoszen ia  wy- 
borów  ukończył lat 30 i  w  uniu lym  zam ieszkuj® 
w  okręgu  w yb orczym  przynajm n iej od  roku.

N ie  tiacą  jednad praw a w yb o rczego  św ieżo  
osiedli kolon iści, k tó rzy  opuścili p op izedu ia  za­
m ieszkania, k orzysta jąc  z  re fo rm y  ro lnej. Prawd 
wyb e. ufności ma każdy obywatel i pos aąacz prawa 
w yc ie ran ia  do senatu, o  ile  z  dn iem  ogłoszen ia  
w yb o ru  ukończył lat 40. P ra w o  w ybiera lności 
posiadają  rów n ież  wojsxowi w tłum ie czynnej* 
je że li uKOńczyłi lat 40.

P u n k t i!) w yb ran e  osoby w  sposób o rd yn acy i, 
w yu o ic zc j: s ) p ięc iu  p rzed s ta w ic ie li K ośc io ła ’ 
k a to lick iego  w  Po lsce , w  le j lic zb ie  n a jm n ie j 
jeden  p rzed s taw ic ie l K ośc io ła  u n ick iego ; b) pa 
jed n ym  z trzech  n a jlic zn ie js zy ch  po r e l ig i i  ka­
to lick ie j w yzn ań ; c) po jed n ym  z n a jw a żn ie j­
szych  zaw odów , in s ty tu cy j n au kow ych , w y l i­
czonych  w  o rd yn a cy i w yb o rcze j; d )  po jedn ym  
od każdego  d z ia łu  naczelnej Izb y  gospodarczej 
R zeczyp osp o lite j. Kad&ncya senatu  rozpoczyna  
się i kończy z kadencyą  se jm ow ą. Z a ła tw ien i®  
u staw y  koście lnej odroczono aż do o trzym an ia  
o p in ii poszczegó lnych  w yzn ań , co m a  nastąp ić  
w  c ią gu  dw óch  tygodn i.

Prezydent Witos przedstawi Izbie 
program pokojowy rządu.

W a rsza w a  (te ł. M .). P re zyd en t m in is tró w  W i­
tos zam ierza  n iebaw em  p rzed s taw ić  Izb ie  se j­
m ow e j w ycze rp u ją cy  p ro g ra m  p o k o jo w e j pnnej 
rządu .

Narada zarządu głównego P. S. L.
W arszaw a . (T e le f. M J W  gm achu  sejm u  odby­

ła  się d z is ia j narada  zarządu  g łów n ego  Po lsk ie ­
go  S tronn ictw  a L u d ow ego  „P ia s ta "  przy  udzia le 
d e lega tów  w szystk ich  ziem  polskich . N a  z jeżd zie  
tym  prezes W ito s  w y g ło s ił re fe ra t o  sytuacy i 
p o lity c zn e j, puczem  rozpoczęto  obrady nad spra­
w ą  o rgan iza cy i stronn ictw a . W  m yś l re fera tu  
posia  p ro f. Bobka, Z ja zd  zakoń czy ł sw o je  obra­
d y  u ch w a len iem  w y ra zó w  p od z ięk ow an ia  i  U' 
znan ia  d la  p rezyd en ta  ministrów^ W itosa .

Sisf S r a  p r a n i a  p ą z f t j  Sady b b i s M w .
W a r-za  z a  (T e le f. M .) Z  dn iem  d zis ie jszym  

ob ow ią zk i szefa  b iu ra  po lityczn o -p rasow ego  
p rezydyu m  Itad y  m in is tró w  ob ją ł p. W o jc -ecb  
B aranow sk i,

S ra n a  o r a t o r a  v ;o ia j/tttw  t ó r c s r a .
W a rsza w a  (tę l. M .). S p raw a  obsadzen ia  woje" 

w ó d z tw  m ałopo lsk ich  n ie zosta ła  w czora j za ła­
tw ion a . W yzn aczon e  bow iem  pos iedzen ie  rady 
m in is trów  zostało w  ostatn iej c h w ili odwoianc. 
W ed łu g  w sze lk ie go  p raw d op od ob ień s tw a  roz­
s trzygn ięc ie  te j s p ia w y  n as tąp i d op ie ro  w  nie­
d z ie lę .

Orgsn zacya P aM w tw igo  r a t i  w g o r a .
W arszawa. (T e le f. M.) O rg a n iza c ja  uaństwo* 

w ego  u rzędu  w ęg low ego  jest ju ż  rozpoczęta . Z ft' 
sadzać się ona będzie na pozos a w ien iu  u rzęd y  
w i g lów neftiu  p raw a  k on tro li nad p rodu kcyą  * 
ro zd z ia łem  w ęg la . W iększość  ,zaś odnośnych 
czynności h an d low ych  w yk on yw a ć  m a ją  &rga' 
n izacye  hand low e.

M « i m  m  t a  oltmftp.
W arszaw a . (T e le f. M .) W ob ec  nader ciężki®) 

służby o fic e rsk ie j i  szczup łego upesażen ia  ofice­
ró w  opracowywany jest projekt polepszenia 07' 
tu oPccrów  zawodowych, p o lega ją cy  na zak 
dan iu  koopera tyw , k tóreby  u w zg lęd n iły  w ię k ­
szość potrzeb  m aterya ln ych . S zczegó lny  naciek 
będzie położony na u w zg lędn ien ie  potrzeb  ofic®' 
rów  pos iada jących  rod z in y  w  zak res ie  m ieszka ' 
n iow y in . Zatudaicze porozum iecie z nOmsl®' 
zyum  skarbu jest już uzyskane, a sp ra5, a  wT  
m aga jeszcze raiatw ien ia przez sejm.

S ra w a  nnw m vte lu  rustem  o i i n
W arszaw a . (T e le f.  M .) S p raw a  za łożen ia  uw' 

•wersytetu ru s iń sk iego  zosta ła  na ^dzisiejsze**1 
posiedzen iu  k om isy i odroczona  po ośw iadcz?*1’11 
m in is tra  o św ia ty  R ata ja , do p rzyszłego  w ioik**'

I M w a  mmi dla t e i w  w id o d i i i d i .
W arszaw a . (TeJef. M.) M in is te rs tw o  spraw  W® 

w n ętrzn ych  p rzystąp iło  do ro zp a trzen ia  ordyr*3̂  
c y i w yborcze j d la kresów  w schodn ich . Jeden P0, 
seł p rzypadać będzie  tu ta j na 25 tys ięcy  rn ie^ ' 
kańców . O kręg w yborczy  będi2ie pos iada ł 6 P0'  
stów.
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Rosyjscy antybolszewicy tworzą nową Erralę,
Naczelne dowództwo obejm ie Wrangel.

M a c h n ą  z n ó w  na w id o w n i.P ary ż  (P o lp ress ). W  po lityczn ych  ko łach  ro­

sy jsk ich  pow sta ł p ro jek t z jedn oczen ia  w szyst­
k ich  oddz ia łów  zb ro jn ych , p row adzących  dotąd 

w>aikę z bo lszew ikam i, lub ch w ilow o  n ieczynn  
nyen  (a: m i a K rym sk a , B a łachow  icza , P ie r ie -  
baykina — p rzyp . Red.), pod maczelnem dow ódz­

tw em  gcin. W ra n g la . W  te j k w es ly i m a  być w y ­
dana precz kowgres członków  k on sty tu an ty  i  

Przez zeb ran ie  cz łon k ów  B u m y  i  B ad y  państw a  

odpow iedn ia  odezw a.

L w ó w  (P o lp ress ). Z  P ło sk iro w a  otrzym ano  
w iadom ość, że w  północnej części gu b em ii Eka- 
te ryn os iaw sk ic j znow u  operu je  p rzec iw ko  bo l­
szew ikom  s łynny M achno. L iczebność jego  od­
d z ia łów  okreo lić  trudno, pon iew aż po każdej 
a k cy i od d z ia ły  te rozp rasza ją  się; co się zaś ty ­
czy ich  ja k ośc i, to  o tern m oże św iadczyć  fak t, 
że p rzec iw k o  Machnp bo lszew icy  w y sy ła ją  n a j­
lepsze sw o je  odd z ia ły . S ow ieck i rząd  U k ra in y  
w yzn a czy ł za  g łow ę  M ackno nngrodę 1 m iliom a 
rub li.

Jak bolszewicy „wyzwalają" iudy Wschodu.
..Protektorowie** rabusiami. — Napad na pałac em ira Buchane. —  Łatwy

sposób uzyskania złota.
K o m isa rz  za zn aczy ł, że  b ęd z ie  zm uszony "użyćKonstantynopol (P o lp ress ). P e w ie n  ku p iec  

kau kask i, k tó ry  spędził k ilk a  ty g o d n i w  T u r ­
k ies tan ie , poda je  szczegó ły  ob rabow an ia  p rzez  
k o ls zew ik ów . em ira  buckarsk icgo . C hociaż rząu 
h ioak iew sk i og łos ił sw ego  czasu zupełną auto­
nom ię B u ch a iy , jed n ak  w  m ieśc ie  N o w a  Bu- 
chaira p rzeb yw a ł sta le  k om isa rz  b o lszew ick i, 
k tó rym  od  k ilk u  m ies ięcy  jest O rm ian in  A ch a- 
h iarow . W  końcu lis top ad a  gub. A ch am arow  u- 
^  się do Suarej Bu chary, re zy d en cy i em ira  i 
0ćw iadcźjr ł urn, że rząd  m oslB ew sk i żąda  od 
h iego  pud szczerego złota . E m ir  odm ów ił, dow o  
k iją c  s ię  na au ton om ię  B u ch ary , a takzo n a  
ło, że A  cham  ar o w  n ie  m a od p ow ied n iego  za rzą ­
dzen ia  na p iśm ie  z M oskw y K om isa rz  od jechał,

s iły . O czyw iśc ie  w  k ilk a  cmi późn ie j z T a szk ia n  
tu  p rzyb y ły  do B u ch ary  d w a  p oc ią g i z w o j­
sk iem , z k u lom io tam i i  z arm atam i. A ch am a- 
ro w  postaw ił em iro w i u lt im a tu m ; a lbo  o trzy ­
m a  n a tych m iast złoto, a lb o  rozpoczn ie bom bar­
d ow an ie  pałacu  em ira . E m ir  zgodził s ię na  cd- 
d a n ie  złota , jedn ak  zaznaczył, że żądanej ilo śc i 
n ic  pos iada . W ted y  A ch am arow  z od d z ia łam i 
czerw  on ogw ard z is tów  w szed ł do pa łacu  em ira  
i rozpoczą ł r ew izy ę . Zab ierano n ie  ty la o zio ło , 
lecz  i  srebrne rzicczy. P o m ięd zy  ia n em j zabrano 
og rom n ą  k o lek cyę  m ed a li i  w szystk ie  gw ia zd y  
i  o rd ery  em ira . Jedna z gw ia zd , w ysadzan a  b ry ­
lan tam i, o fia row a n a  em iro w i p rzez  cara  M ik o -

ł&cz na początku  g ru d n ia  z ja w ił  się znow u  ty m  | ła ja  U ., kosztu  jo  obecn ie co n a jm n ie j m ilio n  
ra-zeim z p ism em  z M oskw y. Jednak E m ir  zoo - i fran k ów . W szy s tk o  zrrbow & ne zosta ło  o tiw ie- 
Wu od m ów ił w yd a n ia  tak  w ie lk ie j ilo śc i złota , i z ionę do Taszk ien tu .

Nad Złotym Rogiem.
No w o ż y t n a  w i e ż a  b ą b e l . —  n i e m a  h a ­
r e m ó w . —  R O SYJSK IE  A R T S T O K h A T K I —  
* A U )  K E L N E R K I. — IN W A Z Y A  S P E K U L A N ­

T Ó W  I  A W A N T U R N IK Ó W .
Konstantynopol, w  styczn iu . 

Kow afautynopol w spółczesny s tan ow i now!ożyt- 
w ieżę  Banel, gd z ie  k rzy żu ją  się ze sobą w sze l­

kie m oż liw e  narzecza . P rzech od n iow i za g ra za  
5 °le jn o  ro z jech an ie  p rzez au tom ob ile  w szys t­
kich narodow ośc i, a  naiS bezp ieczeństw em  jego  
®4bwnają na.przem ian agen t tu reck i i  po licem an  
kńgieLski. P op ych a ją  go  m aryn a rze  am erykan* 

■   • - ' ■

scy, k tó rzy  stanow czo  zerw7a li z „su ch ą44 usla- 
w ą  i  ooecn ie w  s ian ie  m ocnego  rozw ese len ia  
p rzech adza ją  się w  tow a rzys tw ie  a teńsk ich  „w e ­
sołych  có r K o ryn tu 4’, a  k ieszen ie  p rze trzą sa ją  
im  arm eńscy z ło d z ie je  k ie s zo n k o w i 

W idza się tana ka rab in ie rów  w łosk ich  w  peł- 
nein , paradnym  uzbro jen iu , —  z p ió ropu szam i 
na hełm ach  —  o cza row a n i sam i sobą i sw o im  
op ere tk ow ym  un ifo rm em , s trze lców  senegal- 
sk ich  o ok rąg ły ch  oczach, u chodźców  ro sy j­
sk ich  zag łodzonych , w ych u d łych  w  łachm anach, 
cisnących  się w  s tronę sw ej am basady koza ltów  
w  w ysokich  czapkach  —  po łysku jących  k in lż a -  
ła m i o srebrnych  ręko jeśc iach , a  czasem  w  tym  
różn obarw n ym , ró żn on arodow ośc iow y in  tłu m ie

m ign ie  sam otny, odosobn iony cze rw on y  fezi, 
p raw d z iw ego  Tu rka .

S p o .yk a  się ta ic ie  n iew ia s ty  tu reck ie , ubrane 
w  sukn ie c k ro ju  podobnym  do w ojsk ., że wy* 
g lą d a ją  jak b y  b y ły  utnund.; szaty ich  różn ią  się 
ty lk o  b arw ą  —  p rzew aża ją  k o lo ry : ,brunatny, 
ś liiakow y i czarny. S top ień  uszanow an ia  d la  tra* 
d ycy i u tych  dam , no i  stopień  zazdrości m ęża  
pozn a je  się po gęstości „e za reza fu ”  tj. w e lonu , 
kitóry p rzes łan ia  ich  tw.arze. D la  kob ie t m uzu ł­
m ańsk ich  rezerw ow an e  są specyałne ok ra tow a- 
ne p rzed z ia ły  w  m eczetach , na statkach , w  po­
c iągach  i  nawett w  tram w ajach , co sk lada się 
na d z iw aczn ą  m ieszan in ę  trad ycyon a lizm u  1 
m odern izm .

D użo jed n ak  u rod z iw ych  T r rc z y n e k  od rzu c i­
ło  ju ż w e .on  z  p oga rd ą  i u żyw a  go  je d y n ie  op; 
m inaretach .

C udzoziem iec, k tó ry  p ragn ie  w K on stan tyn o­
po lu  zw ied z ić  au ten tyczn y  tu reck i h arem  —  do­
zna w ie lk ie g o  ro zcza row an ia , bo w  Konstanty* 
nopolu  n iem a  ju ż  harem ow i...

N ie l is tn ie je  je szcze  jed en  —  u trzym a n y  w  
karbach  su row ych  p rzep isów  trad ycy jn ych , a  
w ła śc ic ie lem  je g o  je s t  baron  D urdeau  bej... ro­
dem  F ran cu zi

P o m im o  tego , że  w  K on stan tyn opo lu  d a ły  so­
b ie  rendez-trous ż y w io ły  tak różno lite  n arodow o  
i  rasow e — s to lica  T u rc y i n ie  je s t by n a jm n ie j 
m iastem  w eso łem . C ią ży  nad  n iem  dusząca 
m g ła  m elan ch o lii.

K i lk a  k in o tea trów , d w a  czy  t r z y  tea try  śred­
n ie j w ari ośc i i  parę rosy jsk ich  res tau racy j po­
łączonych  z Labaretem  —  o to  p ra w ie  w ycze rp a ­
n y  p rogram  ro zryw ek .

R estau racye  ro sy jsk ie  g ra ją  w  n im  -pierwszo­
rzędn ą  ro lę . U rząd zon e  w  ja k im ś  d z iw aczn ym  
sty lu  — o fe ru ją  gośc iom  dobre po traw y , u ta len ­
tow anych  sk rzyp k ów  i pełne tem peram en tu  i  
g ra c y i tancerk i —  bardzo n iedosta teczn ie  od z ia ­
ne. U słu gę w yk o n u ją  au ten tyczne a iy s to k ra tk i 
ro sy jsk ie , w ygn a n e  p rzez  b U szew izm  z  o jc zy ­
s tego  k ra ju .

N a  k a żd ym  e legan ck o  z a s a w io n y m  sto liku  
le ż y  k a rtk a  z im ien iem  każdorazow  ej u s łu gu ją ­
cej. Gość dow iad u je  się, że „ za k ą sk i44 i  „ża ik o *  
j e 44 podaw ać m u  będzie  h rab in a  X  lub ks iężna  Z.

D am y  te p rzew ażn ie  m iode, ładne i  e legan ck ie  
sp em ia ją  sv,e czynności k e ln ersk ie  z w d z ię ­
k iem  i  bardzo  zr fean ie . A żeby  zazn aczyć  różn i­
cę w  trak tow an iu  tow a rzysk iom  tych  „k e ln e ­
rek 44 —  w esz ło  ju ż  w  z w je z a j,  że m ężczyźn i ca­
łu ją  naprzód z u szan ow an iem  rączkę, k tć ra  za  
ch w ilę  m a podać zupę lub p ieczyste.

G recy  czu ją  się w K on stan tyn opo lu  zupełn ie  
ja k  u s ieb ie  i n ie  za ch ow u ją  się jak  p rzybysze- 
goście, -aue ja k  gospodarze. U jm u ją  on i en e ig i-  
czu ie  w  sw o je  ręce  życ ie  h an d low e  m iasta , w  
czem  ry w a liz u ją  z n im  i  w yd a tn ie  A rm eń czycy ,

t ^ D E U S Z  B IL IiJS K L

N A R K O T Y K .
j C zy  n ie  uw aża ła  Pand, żo podczas ja zd y  ko- 

ogarn ia  nas, ludzi, — n iezap rzeczen ie . ner- 
. Owych, pew ne n ieokreś lone podn iecen ie, ja k b y  
^ P o k ó j  jak iś , dc k tó rego  n a jczęśc ie j p rzyznać 

5, nie chrc-iny. 
p o d o b n e  uczucie, m oże b a rd z ie j jeszcze  „h ic 
0.'hww iie*4, om ła d a  niew ątp liw  ie  podróżu jących  
j^ ę t e m .  Św iadom ość, iż  odda jem y się z duszą 
<Jrałc:m w  m oc Jakieiś w raże j potęgi, od które j 
^  °ść  i  bezp ieczeństw o  nasze założą, że n a ra ża ­
n i  się —  m im o  sporadycznośc i w yp ad k ów  —  

u,oż.ljiwą ka tastro fę  lub napad bandyck i, tk w i 
* s-ttsto, a c zk o lw iek  podśw iadom ie , „n ie o li-
że Ulie “ . T em  chyba ty lk o  w y tłu m aczyć  ntozna.

* lidzie zu pełn ie  obcy sobie, k tó rzy  w  innym  
i  ^ d k u .  p o tra filib y  la tam i sic-dzieć obok sie- 
Sjv, b rzy ty m  sam ym  sto le res tau racy jn ym , lub 

uć sie w  tyu i sdlmym loka iu , n ie burka 
ti>Ł ni 9lo\va u-czuwają nagle  n ieodporną po* 

zw ie rza n ia  się w za jem  nero, — jakby  w  
I P ow ie rzen ia  kom uś swoich  przeżyć, a na- 

‘k.i .„lrd ym n yc ii szczegó łów  z ż y c ia  — n a  „w szeł-

fą. fc ^ P .u je  zb liżen ie  a n aw et pou fa łość, o k ló -  
i e indziej  n ieraz tak trudno —  niepraA-  

4 i ~ ~  m ów iłem  do sw ej tow arzyszk i podroży ,  
rł  ćo dop iero  zaw arłem  zna jom ość — we- 

. »y2ciki-cłi regu ł „kodeksu  kolejow  ego44.
Sie 1 fz& dziale, prócz nas dw o jga , zn a jd ow a- 

eh., , ^ e d w i a  jeszcze cz ie ry  osoby —  rzecz za» 
^ -a ^ ’ak na obecne stosunki podróżn icze, nie-by* 

w ys zu k a w szy  odpow iedn i „pu n k t 
^ M lo  P og rą ży ły  się we śnie. budząc się 
r i ’ omWo’ g iu w a  s trac iw szy  punkt ciężko-
^ ią e ^ w a ła  się w  pociesznym  hczw .aJzie , zde- 

z R iow ą sąsiada.
» P^.nip_ m*7V7.Tia i o., żp i iP in ie , p rzyzn a ję , że  ja zd a  zb liża , lecz

ty lk o  w  tak ich  ją k  teraz w ypadkach , k ied y  w  
p rzedzia le  jest n ioAiele- osób, bo tego p rzec ież  
pen .^zbliżeniem 44 n ie n azw ie  — je ś li sym pa tycz­
ni w spó łtow arzysze  pod róży  „zb liż a ją  s ię44 w  
c iasnym  p rzepe łn ion ym  ku ry ta rzu  ż łok c iam i 
do oańsk ie j tw a rzy , lub pańskich  boków , lub 
ciężki-emi nogam i w stępu ią  na pańskie n agn io t­
k i, — n ie  m ów iąc  ju ż  o parasolach  lub łaskach, 
godzących  na całość pańskich  oczu. T o  ra cze j 
m oże od ludzi odstraszyć a n ie zb liżyć  do nich...

— B ezw ątp ien ia , że m ów iąc o zb liżen iu , m ia­
łem  na m yś li w y łą czn ie  jazdę w  norm a ln ych  
w aru nkach ; choc iaż B og iem  a  p raw dą  —  
w o lę  —  m im o  w szystko  znalcść się —  w y ją w s zy  
d z is ia j — sam  w  p rzedzia le  i w yc ią gn ąw szy  się 
w ygodn ie , skracać nudy p rzyd łu g ie j podróży, 
czu jn ym  snem. L ecz  to nics.e-ty pozosta je n a j­
częście j ty lko  . pobożnem życzen iem ...44

N ie  m ogłabym  tego pow ied zieć  o sobie. Za  
żadne skarby nie chcia łabym  już d ru gi raz v.na» 
leśc się sama w  p rzed z ia le  an i sama... ani... w e 
d w o je  —  z k im ś n iezn a jom i m...

— Czy m ożna w iedzieć, d laczego? !
— Dis czego... d la czego? ! To  cała historyia, ja*- 

k i  nd się n iedaw no w ydarzyła ...
—  H is to r ia ? ... za c iek a w ia  m n ie  Pa.ni.
—  Jeśli T a n  c iekaw , m egę ją Punu sp ow ie ­

dzi eć,
—' Z am ien iam  się c e ły  w słuch...

—  Otóż, n iedaw n o  temu, jechaLam w  nocy, po 
dobn ie .jak dziś, do Z... S to jąc  szereg  stacyj w  
zapchanym  po su fit, korytarzu , m ia łam  dość 
czasu i sposobności do rob ien ia  sm utnych  spo­
strzeżeń I d  zam k iem  „w ersa lsk ie j g c ia n te ry i44 
u ch lub iących  się n ią Polr.ków , aż w reszcie  no 
czekałam  się „w o ln ego  nueisaa44 w  przepełn io ­
n ym  przedzia le.

W ędząc  się w ob rzyd liw ym  dym ie  aa i pośled ­
n ie jszych  ga tu nków  tytoniu, m arzy łam  z tęskno* 
tą o próżnym  przedzia le , gd zie  n ieskrępow ana  
m og ian ym  sk łon ić głow-ę eto snu. P ręd ze j, n iż

przypuszcza łam , m arzen ie  m o je  m ia ło  się urae* 
czywisstnić. N a  jedn e j ze stacy j w ęz łow ych  opu­
śc ili p iz ed z io ł w s z js c y  p asażerow ie , aby przfr 
s iąść się do  pociągu  odchodzącego  do N...

Z os taw szy  sam ą. c ieszy łam  się p rzez  ch w ile  
sw obodą  i n ieza leżnością , a z  nagle... n iepokó j o- 
w łau n ą ł m ną. P rzeszed łs zy  k o ry te rzem  w zd łu ż  
w agonu , s tw ie rd z i am  z  p rzerażen iem , że jes tem  
zu pelm e sam a, bo p rzed z ia ł sąsiedn i, do n ie ­
daw n a  także  p rze ładow an y , b y ł rów n ież  pusty.

P od  przy gn ia ta ją cem  w ra żen iem  osan iu tn ie- 
nia^ w róc iłam  do sw ego  p rzed z ia łu  i  wkuliłam  
s ię  w  kąt, z s iln em  postanow ien iem , n ie  zm ru -
i en ia oka  —  co nu się tak jeszcze niedunvno u* 
śm ieaiaaio —  i  odpęd zen ia  n a trę tn ie  w c iska ią * 
cego  się pod pow iek i, snu, w obaw ie, by podczas 
n iego  n ie  ok rad zion o  m n ie. W io z ła m  bow iem  ze 
sobą k ilk a  w a liz  z cennpm i — (co  teraz n ie  jest 
cenne?) — p rzedm io tam i, co wdaśnie wstrzyińw-' 
w'a>o m n ie  od  p-rzeińesienia się do in n ego  wa- 
gunu.

P iz c d  zm ęczoną ł trw o żn ie  pobudzoną w y o ­
b raźn ią  ja w iły  m i się go rą czk ow e  ob razy  noc­
nych  napadów  na osam otn ione pasmiżerki. W ie ­
dzia łam , że w tak im  ra z ie  by łabym  bezsilną, że 
gd yby  chciano m n ie obk iaść  lub n aw et zam or­
dow ać n ik t nie posp ieszy łby m i z pom ocą, o, 
-zbrodniarz m óg łby  bez przeszkody dokonać swe* 
go bezecnego dzaela, w- y rzu c i w szy m e c ia ło  z 
p la t fo rm y  w agonu. bo.,, na dom iar złego  w agon  
m ój byt osta tn im  z szeregu . P rzyzn a  Pan , że 
„n ie w y ra źn ie 44 m usia ło  m i być na sercu, k ied y  
u św iadom i am  sobie g rozę  położen ia. „B y le b y  
ty lk o  nte zasnąć44 p ow ta rza łam  c iąg le , w a lcząc  
z o ga rn ia ją cym  m n ie  — m im o vvsz>stką — 
snem  ..

N ag le  na jedn ej z następnych  s tacy j o tw orzy* 
ły  się d rzw i i do p rz e d zk łu  w szed ł W ysoki, 
szczup ły m ężczyzna  z tw a rzą  oculoną po o czy  
w  szal i z m ałą  torebką w  ręku. N ie  od ezw aw szy  
się an i słow em , usiadł n ap rzec iw ko  m n ie! P rzez  
ch w ilę  p rzyg ląd a ł m i się k ą c ik a m i ócz, puczem
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S peku lan ci g reccy  1 arm eńscy, k tó rzy  spad li 
nu sto licę  T u rc y i niiby stado zg łod n ia łych  k in* 
ków  —  tak  dobrze u m ie li zabrać się do dzie lą , 
ż e  w  p rzec ią gu  k ilk u  m ies ięcy  zd o ła li zrob ić  z 
K on stan tyn opo la  n a jd roższe  n iia s to  na św iec ie .

P o k ó j h o te lo w y  —  k tó ry  sob ie w yryw a ją , z  
rą k  —  kosztu je  6 d o  8 fu n tów  Orneckich, s trzy ­
żen ie  k ło s ó w  u fry zy  e ra  — 85 p lastrów , po łów ­
k a  m a leń k iego  h om ara  — 180 p ia s t iów , bu te lka  
p iw a  —  70 p iastrów . (F u n t tu reck i w yn o s i 650 
m arek  po lsk ich ).

B ezp ieczeń stw o  pu b liczn e  w  obecn ym  K o n ­
stan tyn opo lu  p ozos taw ia  dużo do życzen ia , co 
pozosta je  w  ra żącem  p rzec iw ień s tw ie  do spo­
k o jn ego  życ ia , ja k ie  d aw n ie j p ęd z ili m ieszkań ­
c y  s to lic y  nad B os fo rem  T u z iem cy  zap ew n ia ją , 
Ije p rzed  w o jn ą  m ożn a  b y ło  śm ia ło  d rzw i m ie ­
szk an ia  zostawać o tw a rte  bez ob aw y  „W yw lasz* 
c zen ia ". K rw a w e  za jś c ia  u liczn e  n a le ża ły  do 
rzad k ośc i. O becn ie —  n iem a  w ieczoru , by  na 
u lic y  n ie  s łychać było  s trza łó w  rew o lw erow ych , 
a  k rad z ieże  są na  porządku  dziennym .

K on stan tyn opo l n aw ied zon y  in w a z ją  aw an ­
tu rn ik ów  i  sp eku lan tów  w sze lk ie g o  gatunku , 
w szy s tk ich  ra s  i  n a rodow ośc i — sta je  s ię po ­
dobn ym  do jed n ego  z  ty ch  m ia s t ro zbó jn iczo - 
geszefciatrskich , k tó re  w y ra s ta ją  jak  g rzyb y  po 
doszozu  w  pob liżu  w ie lk ich  k op a lń  z ło ta  lub te ­
renach  n a fiow ych .

A  jednak  co w ie c zó r  n ib y  o s ta tn i zew  Is la m u  
p łyn ie  poprze B os fo r  g łos m u ezz iaa , n aw o łu ­
ją c y  bezbożny i  h a ła ś liw y  tłu m  — do w zn ies ie ­
n ia  m y ś li i  m od łów  ku  w szech m ogącem u  AU a» 
h ow i. J-

N A  M A H G ł N f c S I E .

G d z ie  w ro g  i c zy j w r ó g ?
Jeżeli można zakwestyonować, że endecy a ma 

program, uczciwośc w robocie politycznej, lojalność 
itcl. —  to nie można je j odmówić jednego, że ma me­
todę. Metoda ta iest bardzo prosta, obliczona na ła­
twowierność i bezmyślność, ale w  w iola wypadkach 
endecyi wystarcza. Folega ona na tem, że na ka- 
żuegoi kto się endeckiej polityce bezmyślnej reak- 
cyi przeciwstawi, woła się z udanym zapałem: oto 
wróg narodowy.

Do pewnego czasu nar.-dem. miała, a  przynaj­
mniej usiłowała mieć monopol jedynego stronni­
ctwa „narodowego11 w Małopolsce wschodniej. O- 
pierala się tam na dwóch filarach: Da reakcyi „po­

doi aków '-obszarników i na jątrzeniu stosunków 
polsko ruskich, w  czem zresztą ukraińscy endecy 
dzieluie szli iej na rękę. Tak była pewna potęgi 
tycli dwóch filarów, że zdawało się endecyi. iż je j 
„stanu posiadania'1 w  Maiopolsce wschodniej nic 
i  n ikt nie naruszy...

Niespodzianie przyszło na wieś wschodnio-mało- 
polską polskie stronnictwo ludowe. Jako stronni­
ctwo szczerze demokratyczne, znalazło zaraz po 
swojej stronie cała niereakcyjną inteligencyę. jako 
stronnictwo włościańskie musiało podjąć obronę 
interesów szerokich warstw włościaństwa przeciw

„królew iętom 41 podolskim, jako zaś stronnictwo o 
programie pańsłwowotwćrcżym musiało stanąć na 
gruncie konieczności porozumienia pomiędzy ludno 
ścią polska a ruską we wschodniej Małopolsce. O- 
bruna przed dziczą hajdamacką i zachłannością' 
ukiaińską — swoją drogą, a swoją drogą —  ko­
nieczność współpracy i wspólne interesu szerokich 
warstw obywateli państwa polskiego bez względu 
na ich narodowość.

Akcya. rozpoczęta na podstawie tego programu, 
okazała rię oczywiście skuteczną i  znalazła zwolen­
ników. „Rzącl dusz ", który we wlasnem mniemaniu 
dzierżyła na kresach wschodnich endecya. wym y­
ka się z*jei rąk. Monopol „obrońców narodu14 —  stra­
cony. A co najboleśniejsze dla magnackich prote­
ktorów endecyi —  choć się o tem głośno nie mó­
w i —  całość iatyfucdyów. majątków o dziesiątkach 
tysięcy morgów, zagrożona przez reformę rolną, po­
pieraną przez P. Ś. L.

I oto w obronie tych wszystkich „świętości na­
rodowych" podnosi się endecki krzyk bólu i oburze­
nia. W szystkie „O jczyzny44 i  „W ieńce44 rozdzierają 
szaty swoje i krzyczą w ielkim  głosem o „nowym  
wrogu kresowym4' —  w  czem wtóruj_e Im traoant 
klery k.-eudecki w  Krakowie. Czyjże to 'ten  wróg? —  
zapyta się przerażony czytelnik. Ano —  Polski. A  
kto jest tym wrogiem? —  polskie stronnictwo lu­
dowe —  slromńctwo, z którego programem obok 
postępowej uiieiigencyi zgadza się większość ludno­
ści włościańskiej państwa polskiego, czyli większość 
I  olaków. Oczywiście, biedną byłaby Polska, gdyby 
większość jej obywateli była je j wrogami. Ale, na 
szczęście „w iększy Pan Bóg, niż pan Rymsza44. Są 
to tylko takie pobożne klerykalno-enaeckie życze­
nia. a raczej obawy endecko-reakcy jnej mniejszo­
ści, że kończy się okres jej bezmyślnych i szkodli­
wych rządów, nawet tam. *dzie ich najwięcej była 
pewna.

Rzecz jasna, że wszystkie klerykalne i  endeckie 
organa przy tej „zbożnej44 robocie —  aby zakryć 
fakt, że same bronią poprostu tylko magnackich 
kieszeni —  pomawiają wszystkich innych, że mają 
na widoku swój osobisty interes, karyerę itd. Gdy 
endecya i jej k lerykąlni pomocnicy są czyści i  
biali jak śnieg —  wszystko inne w  zachodniej 1 
wschodniej Małopolsce. starostowie, komisarze ziem­
scy, nauczyciele, inteligeacya wolnych zawodów, u- 
rzędnicy, o ficyaliścl lid., którzy oświadczają się za 
programom pozytywnej pracy stronnictwa ludowe­
go —  to karyerowicze .aferzyści, krym inaliści itd. 
Tak mają odw'agę i zuchwalstwo pisać dzienniki, 
stojące na usługach naszej reakcyi —  oczywiście^ 
ku uciesze już nie urojonych polskich „wrogów  
kresowych44, ale prawdziwych wrogów na kresach 
zachodnich i wschodnich.

Jeżeli jednak zagranicą takie... głosy mogą zna­
leźć wiarę i narobić szkody, to w  Polsce nikego nie 
obałamucą. (a. n.ł

X I  G Z A  K I .

Polityczne kija —  na zaliczkę.
C z y ta n y  w  „N a rod z ie ” : „P o s e i M arek  (N . D.) 

d osta ł od  sw ych  w yb orców  z L ip o w e j (pow . Ży* 
w lec  k i) d w ad z ieśc ia  pięć k ijó w . T s k  b rzm i o fi- 
cya ln a  iu te rp e la cya  poselska. D osta ł je  za to, że 
b y ł aa senatem , podczas gd y  je g o  w yb o rcy  wołg. 
z rezygn ow ać  z  d ru g ie j iżby. M ian o  m u  w y lic zy ć  
ty le  k ijó w , ilu  w  Po lsce  m a być senatorów . Ż e  
jedn ak  lic zb a  osta tn ich  n ie  je s t do tychczas u-

stalona, — poprzestano n a  raz ie , ty tu łem  zBr 
lic zk i, na dw u dziestu  p ięciu .

Oto n a jw ię ce j chyba n am aca ln y  i  d o tk liw y  
przyk ład ... p ogw a icen ia  n ie ty lk a ln ośc i posel­
sk ie j. '4

w zrok  jego  p oszyb ow a ł w  gó rę  i  spoczął, jak  m i 
s ię  zdaw a ło , m iło śn ie  i  Łakom ie na  m o ich  no­
w ych  w a liza ch . T o  u tw ie rd z iło  m n ie  w  p rzeko­
nan iu , że obaw y m o je  n ie  m ia ły  być  płonne.

W nu lona  w  kąt, n ie  śm ia łam  spog lądać  w p rost 
Ita n iech ybn ego  napastn ika , s ta ra ją c  się zacho­
w a ć  z tru dem  p ozo rn y  spokó j, aby n ie  zd rad z ić  
m o ich  obaw  i  p rzez  to  n i*  zachęcić  tow a rzysza  
do  szybszego d zia łan ia ...

W  pew nej c h w ili  p ow sta ł „n ie sa m o w ity 44 to ­
w a rzy s z  pod róży , z d ją ł sw ą  to rebkę ze  s ia tk i i 
usiad łszy z  p ow rotem , ro z tw o rzy ł ją , trzym a ją c  
na  ko lanach . P oszu k aw szy  w  n ie j ch w ilę , w y­
d oby ł d z iw aczn ego  kszta łtu  flak on .

D reszcz n iep ok o ju  w strząsn ą ł m cm  c ia łem l
U tk w iw s zy  g ro źn ie  p rzeb lysk u jące  z le  oczy  w e  

m n ie , w yc ią gn ą ł z w o ln a  szk lan y  korek  i... w  te j 
c h w il i  u czu łam  ck liw y , u p o jn y  zapach , rozch o­
d zący  się szybko po p rzed z ia le .

„N a rk o ty k "  p om yś la łam  z  p rzera żen iem  1 
ch c ia łam  p oderw ać  się z ław k i, aby uciec na 
k o ry ta rz , a le  n ie  m og łam  ju ż  pod żw ign ąć  się; 
w id o c zn ie  dość było  k ilk u  sekund, aby odu rzyć  
m n ie  w  zu peln oścL  C zu łam , jak  fa le  zd ra d liw e j 
w o n i w n ik a ją  m i w  m ózg, n ito  u k łu c ia  drob* 
n ych  szp ileczek , nasycon ych  u syp ia ją cą  esen* 
c y ą ; ręce  i  n og i p oczę ły  m i d z iw n ie  sztyw n ieć  
i  tężeć, g ło w a  opad ła  w  ty ł, a  c iężk ie , ja k b y  na­
sycone oliwą., p ow iek i obsunęły  się n a  oczy. 
Z m og ła m  się —  m im o  to  —  i podn ios łam  je  z 
ro zp a c z liw y m  w ys iłk iem , aby ś ledzić  ru ch y  n ie­
zn a jom ego . k tó ry  od s taw iw szy  flak on  na  ław kę, 
u m ieśc ił w a lizę  z p ow ro tem  na siaitce, poczem  
w y d o b y ł z  bocznej k ieszen i ja k iś  p rzedm iot, w 
k tó ry m  po ch w ili, ro zp ozn a łam  w ąsk i, ostry  
s z ty le c ik  w  ro go w e j op raw ie .

—  Zapew n e ebee m n ie .z a b ić  — p rzen ik lo  m i 
przez m yś l i  z im n y  pot w ys tą p ił m i na czoło.

P rzed  oczym a poczę ły  m i w irow  ać w  sza lonym  
ok rę żn j m  ruchu, czarne p lam y, k rew  sp łynęła  
g w a łto w n ie  do serca, w s trzym u ją c  oddech, p ier­
s i śc isną ! ku rcz bólu, a  w skron iach  i  w  uszach 
p oczę ły  b ić  p o tw orn ie  m ioty...

...Żal m ia łam  do Losu . iż  każe  m i tak  m łodo  i 
tak  m arn ie  g inąć, łz y  n ap łyn ę ły  do ro zw a rty ch  
w  słup o-czu: chc ia łam  k rzyczeć , w o łać  o ra tu ­
nek... a le  n ie  zd o ła łam  w yd ob yć  g łosu  ze  śc i­
śn ięte j k rtan i.

B *m dyta  pop róbow a ł ostrzą  szty le tu  n a  paz­
nokciu , poczem , pod rzu ca jąc  go w  ręku , przy* 
g lą d a ł m i się umiażnie, ja k  gd yb y  szu ka ł naj* 
od p ow ied n ie jszego  m ie jsca , gd z ie  m óg łby  zadać 
n iech ybn y  cios. P rzym k n ę ła m  oczyy , zdecydo­
w an a  na śm ierć ; k iedy , po ch w ili, o tw o rzy ła m  
je  znow u, bandyta  s ied zia ł w c ią ż  n ap rzec iw k o  
m n ie, b aw iąc  się szty le tem , ja k g d y b y  n ie  był je ­
szcze w c ią ż  w  zgod z ie  ze sobą, gd z ie  m a ude­
rzyć , aby spow odow ać n a tych m iastow ą  śm ierć. 
N a g le  w sta ł, w yc ią gn ą ł ręk ę  w  stronę m oich  
w a liz  i szybk im  ruchem  ro zc ią ł zew n ętrzn ą  ich  
pow lokę . K ied y , p rzerażona, zdoby łam  się na­
reszc ie  na k rzyk , —  sk ie row a ł szty le t ku  m o je j 
sk ron i i...

—  1 co?I — k rzyk n ą łem  zac iekaw iony ...
—  N ic... u jrza ła m  m o je go  g ro źn ego  tow a rzy ­

sza, sp og ląd a jącego  o s łu p ia łym  ze zd u m ien ia  
w zrok iem :

— Co pani się sta ło? !
W  jedn em  ręku  trzym a ł s cy zo ryk  a w  dru - 

giem ... ku rczaka  sm ażonego... Obok zaś n ą  ław* 
ce siał... flakon  ze... starką...

R zu t oka  na w a lizy , p rzekona ł mniet. że są 
nienaruszone...

—  M am  prośbę do p a n i!
—  ? !
—  Czy p o zw o li m i pan i skorzystać  z pożąda* 

nego d la  m n ie  w ie lc e  tem atu , jak iego  nastrę­
czy ło  m i opow iadan ie  pani, w  jed n e j z  n a jb liż ­
szych n ow el?  i

— Jeśli pan sądzi, że p rzy go d a  m o ja  m oże z a ­
in teresow ać kogoś... to proszę.

— A  zatem  d zięku ję .
I oto czyn ię  to z Bc4chowran iem  w sze lk ich  

. „p ra w  au torsk ich '4 n iezn an e j m i b liż e j m iłe j 
l  tow a rzys zk i podróży  do Z...

Walno z g r o m a d z e n i e  i z b y  h a n d l o w e j .
(s tm ) N a  on egde jszem  p len a m em  zgrom adzę4 

n iu  izb y  h an d low e j, po dokonan iu  wyborów',* 
prez. E pste in  w  sw o jem  p rzem ów ien iu  spr a wo­
z iła  w czerń poruszył sizereg w ażn ych  i aktual- 
nych  obecn ie zagadn ień  n r tury ekonom icznej.

P rzedew szystlc iem  więc w skaza ł, że do roz­
w o ju  przem.ys.iU trzeba nam  p rzedew sz;.s ik ić in  
wńjkszoi sprawności kolejnictwa, k tó rego  na* 
p ra w y  m ożna się spodziewać, g d y  w ed łu g  za­
p ew n ien ia  m in . skarbu  m am y  w krótce  otrzy* 
m ać 171 lo k o m o tyw  z ro zd z ia łu  n iem ieck iego  1 

z B e lg ii. Co do węgla, to produkeya jego  ^  
n a jb liżs zym  czas ie  m usi się podnieść. W  spra4 
w ie  ro zszerzen ia  s iec i te le fon iczn e j w  Krakow i®  
w ys tą p iła  itzba z  w n io sk iem  do m in is tersti.ua. 
o fia ru ją c  u d z ia ł m a te rya ln y  s fe r  g osp od a rez jeb  
w  kosztach  sprowadzenia zam ów ion ych  oddal w 
na CtO stacyj abonam entowych.

W  sp raw ie  m on opo lów  pań stw ow ych  zajmuj®
! izb a  oddaw n a  zasadn icze  s tan ow isko  n ega tyw ­

ne, w szczegó lnośc i o św ia d czy ła  sie stanowczo 
przeciwko upaństw ow ien ia ubezpieczeń w  Pol­
sce. K w es ty ! c ią g le  w zra s ta ją cych  tru dnośc i do­
woź u towarowego do Po lsk i p ośw ięca ła  izba 
zaw sze  baczną UAiagę. W  k w es ty i 'przewozu to* 
w ®rów  przez Czachy os ią gn ię ty  zo s  ał rezu lta t 

1 o ty le , że u zyskano odnośne zezw o len ia , i  ty łko 
n ieu regu low an a  dotąd  k u o s ty a  w agon ow a  śta '  
n o w i jedyn ą  przeszkodę w  tran zyc ie  p rzez Cz®'

' chy.
W  pracach  rządu  nad  p rzy sk o c zen iem  m a d *  

gospodarczych z szeregiem  państw  ościennych
b ra ła  izb a  ż y w y  udzia ł. T a k  sam o w obradach 
nad sp raw ą  przywozu i wywozu. N ies te ty , pod­
noszona przez izbę w ie lo k ro tn ie  potrzeba  p rze j­
śc ia  do w iększe j sw obody obroków odbyw a  

j w  barclzo pow o ln em  tem p ie. K oń cząc  w  cza  a* 
do p ra cy  i oszczędności.

Z  k o łe i u ch w a lon o  zap ropon ow ać n a  asesorów' 
h an d low ych  d la  sądu k ra jo w ego  z ram ien ia  
Izb y  pp. Józefa  G óreck iego  i  Zdz. S daaow icza .

Jako re fe ren t budżetu  izb y  zab ra ł z k o łe i g>o> 
r. B lu m en fe ld . B u dżet ten  w y k a zu je  \y .wyoa*- 
kach  kunate 2763017 m. w  dochodach  tę sarnU 
k w o tę . P oszczegó ln e  pozycye  budżetu  został? 
prz-yjęte jednog łośn ie . N a  w n iosek  prez. Epsteh 
na u ch w a lon o  na p leb iscyt gó rn oś lą sk i od  izb f 
25000 m, p rzyczem  p rezyd en t zaznaczył, że z irU' 
c y a ly w y  izb y  z ło ży ły  w  c iągu  k ró tk ie g o  czas1! 
s fe ry  p rzem ys łow e  i  k u p ieck ie  na ten sam  c®‘ 
przeszło pół m iliona m arek, W  przem ów ien ia  
sw ein , w zyw a ją cem  do  da lsze j o fia rn ośc i, pod' 

i k re ś lił  prez. E pste in  n iezm iern ą  w ażność gospó' 
da rczą  G órnego  Ś ląska  d lą  P o lsk i.

Na w n iosek  rad cy  G a łeck iego  u ch w a lon o  pod' 
n ieść  s typen dya  dta m łodzieży  rękod/.ielnicz®j 
z  2400 na 20000 m , W  toku  da lsze j dyskus)'1 
u ch w a lon o  w n iosek  w icep rez . P e ros ia , aby pr®' 
zyd yu m  izb y  pośw ięc iło  bantną u w agę  spr®' 
w o m / szk o ln ic tw a  zaw odo  w ego han d low ego , 
szczegó ln em  u w zg lęd n ien iem  k ra k ow sk ie j szk0' 
ły  p rzem ys łow e j. R . W a c h te l postaw ił wniosek i 
w  k ie ru n k u  zm ian y  ro zp o rząd zen ia  m im s te ry^  
nogo  w  sp raw ie  dopu szczen ia  sp ed y to rów  do od' 
p ra w y  celnej. .

D a lszy  pu nk t porządku  dzien n ego  obejm ow ’9 
sp ra w y  k o le jow e . P o  sp raw ozd an iu  re fe reń ^  
insp. B unda  dom aga  s ię  w icep r. P e ro ś  w p ł y ^  
izb y  na  spraw ę reo rga n iza cy i ro zd z ia .u  w a go n ® , 
d ro gą  od p ow ied n io  d z ia ła ją c ego  cen tra ln ego  ^  
rzędu  d y ry g o w a n ia  w ozam i. W  tym  celu nal®^ 
kom isyę  k o le jo w ą  izb ow ą  ro zszerzyć  p rzez 
w o łan ie  do je j sk ładu  zastępców  in te resów ?  
nych  s fe r  gospodarczych  m a łop o lsk ich ; w  d®7 
szym  c iągu  sw ego  p rzem ów ien ia  w icep r. P e fŁ 
p rzypom n ia ł sp raw ę  ro zb u d ow y  w ęzła  kołejoW*’, 
g o  k rak ow sk iego  ora z  sp raw ę  po lepszen ia  \

I m u n ik a cy i pocztow e j. W e d łu g  w y ja śn ień  p N j 
Epstei.ua. w icem in . Eberhardit p rzy rzek ł i&fi, 
się tą sp iaw ą , n ie zw ło czn ie  po u poran iu  się 

I sp raw ą  w ęz ła  warszarwakiego. P o  d ysk u syL  
w y ja śn ien ia ch  st. r. Rogowskiego, prez. Epd®1' 
w sk a za ł na trudności gosp od a rk i k o le jow e j , 
p ocztow e j w ok res ie  tw o rzen ia  pańscw. Te  
ru n k i uspraw ied liw ia ją  brak i, n ig  w iększe 
sztą n iż  w in n ych  państwach, zw iaszcza . że 
n ie ją  sta łe u s iłow a n ia  w k ie ru n k u  ich  usuń’ 
c ia ; za rów n o  ze s trony  c zyn n ik ów  loka lnych  r.t 
cen tra lnych , zw łaszcza  po ob jęc iu  k ie ro w n ic *^  

.m in . k o le i p rzez inż. Jasińsk iego, a  pocz.ty P**2 
d ra  Stcslowicza.

■j N a  in te rp e ia cyę  r. R osen berga  w  sp ra w ie  
w e rsy te iu  h an d low ego  w  K ra k o w ie  w y j-^ jł  
prez. Epstein , że od p ow ied n i k om ite t p o c z )'^  
w szys tk ie  p rzy lo tó w  an ia  w  k ie ru n k u ' o iu a r t
te j w yższe j u cze ln i i że obecn ie brak ju ż tJ J  
zezw o len ia  m in . o św ia ty , u za łeżn ian ego  Pł 
n ie  dotąd od  u zyskdn ia  w ia s jie go  budyokU ' ^  
w obecnych  w iau n k ach  je s t n iem oż liw e . 0 '>eC,:I 
m ih is te r  R a ,a j i  szef s ek cy i Żura.usk! z®1'*! 
s tan ow isko  ba rd z ie j p rzych y ln e  zas.3idnlcż®{i 
jesd nadzie ja , ze w  n ied łu g im  czas ie  spraw'® 
będzie  pom yś ln ie  z a ła tw io n a
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T o w a r y  z  G d a ń s k a  dla P o ls k i.
Biuro d la  obrotu  tow aram i w  Gdańsku, G rosse 
W o ilw eb e rga sse  26, eksportu je  d o  P o lsk i m ąkę 
am erykańską , r y ż  i cuk ier. Iu fo rm a cy i d la za ­
ku pów  w agon ow ych  udziela  oom bankowy Leo­
polda ńranaHaitura i liki, Uroków, Karmelicka 10.

RAZ NA TYSIĄC LAT!
Rewia motinych Tańców i toalet.

Bfrwoieatr ,ASM ASESZftWft" uf.

k z .S  u w a * .B i ! (< «h
Wspaniała farsa karnawałowa 

w 3 obrazach. Bwte gadziny źy- 
w iołcwugo humoru i śmiechu. 

W yśw ietla w ir.autjurasyjnym progiam ie

S t r ® d « » r ? *  1 5 ,  v « $ - b - V j s  i i ,  0 -

C h w i l a  b i e ż ą c ą .
K a S e s i d a r z y & :

bw. W incentego 

W schód  słońca: 8'28 

. Zachód słońca: 416 .

D łu gość dnia: 824 .

T E A T R  IM . J U L IU S Z A  S Ł O W A C K IE G O
Soto ia : „Teatr cudowności'* i  „Sługa dwóch pa­

nów*.
N iedziela popol.r „Betieem Polskie'*.

V\ ieczór: ‘.Żołnierz królowej Madagaskaru**. 
Poniedziałek. „Orlątko'*.

T E A T R  „B A G A T E L A "
Sobota: „Mandaryn W u“ .

N iedziela popoj.: „Dwóika hultajska*'.
W ieczór. „Dwóika hultajska".

Poniedziałek: „Mandaryn Wu“ .
T E A T R  P O W S Z E C H N Y  

Sobota popol.. „Krakow iacy i  górale**.
W ieczór: „La lka ”,

N iedziela popoi.. ..Przewodnik tatrzański**.
W ieczór: ..Intryga i  m iłość".

o p e r e t k a  w  n  o  w o ź  c i a c h

Solota  :Sza)ona hrabianka**.
N iedziela popo.: „Prym as cyganów".

W ieczór: „Dziewczę z Holandyi'*.
Pon.edtiaiek: „Szalona hrabianka", __ y
W Y R Ł A D i W d o m u  ARTYSTÓ W  fP lae łw  Ducha) 

W zarządzie krakowskieno Związku Utajatów. 
Sobota K H. Rostworowski: „W p ły w  w ojny na 

psychikę człowieka*, cz. I.
KGLLEG1UM W YKŁAD Ó W  N AU KO W YCH  (R YN E K  

GŁÓW NY U N IA  A - B .  L. 39).,
Sobota, proi. dr J. Reiss: „Twórczość Schuberta"

(z  iiustr. muzyczna).
■—O

Ustawa em erytalna.
Tekst uch walonegq._przez_ Radę _ Min is trów . prot 

ji-ktu .ustawy o emeryturach jurzędniczych i zaopa­

trzeniu wdów 1 sierot po urzędnikach zamieścimy 

wskutek braku miejsca dopiero w  jutrzejszym  nu- 

rnerze.
—  o  —

O przym ierze poisko-rum urtskie.
W  kołach dyplomatycznych Paryża  jest żyw o 

omawiana podróż generała Hallera do Bukaresztu. 
Znany sprawozdawca wojskowy „France M ilitaire'* 
p. Bonie zaz-nacza, że zawarcie przymierza wojen­
nego pomiędzy Polska a Rumunia byłoby najlepsza 
gwaraneya od wszystkich niespodzianek ze strony 
R o s ji Sowieckiej.

Wybory na Rusi węgierskiej.
„Lido-.e Nowiny" donoszą z Użhorodu, że przygo­

towania wyborcze do sejmu krajowego i  do Zgro­
madzenia Narodowego sa ukończone. Społeczeń­
stwo z napięciem oczekuje ich wyników. Główną 
Przeszkoda do przeprowadzenia glosowania jest roz­
bicie obywateli na w iele partyi i frakcyi. W ogóle 
znajduje się w Rusj Podkarpackiej 12 odłamów po­
litycznych i  4 part.ye rolne, 2 węgierskie połączone 
1 samodzielna żydowska. 1 węgierska socyal.-demo- 
kratyczna lewica. 1 rusińska soc.-demokr (Ostap- 
czuk). 1 rosyjska narodowa, 1 rosyjska soc.-dem. 
i  węg. narodów ka i 1 słowacka. Każda z nich ma 
specyalne listy wyborcze, jedne do sejmu, drugie 
do Zgrom. Narodowego. Jaki będzie rezultat głoso­
wania dotychczas nie wiadomo, gdyż lud tam tej­
szy jest politycznie nie uświadomiony

Szajka fałszerzy tysiącmarkowek pod kluczem
» (K o re s p o n U e n e y a  w ła s n a

P rzem y ś l, w  s tyczn iu .
F a łs zy w e  b an k n oty  ty s ią cm a rk o w e  o b ie ga ły  

w  P rzem yś lu  od. d łu ższego  ju ż  czasu  w  za.trw a- , 
ża ją c e j liczb ie . B an k i i  kaay pub liczne p rzy j-  [ 
m o w a ły  sk u tk iem  tego n ow e  banknoty  1000* , 
m arko  w e  (b ia łe ) je d y n ie  na  od p ow ied z ia ln o ść  
p łacącego , k tó ry  m u s ia ł um ieśc ić  n a  n ich  sw o jo  
n azw isko . F o lic y a  zaś ś led z iła  d łu go  za  źród łem  
tych  banknotów , n ie  m ogąc  w paść  na  trop  j 
„em is y o n e ró w ". F a łs z y w e  te  ban kn o ty  b y ły  n a  ■ 
p ie rw szy  rzu t oka  bardzo  podobne do o ryg in a ł-  | 
nych , p rzy  b liższem  jed n ak  ob e jrzen iu  fa łs y fi-  i 
k a ty  w y k a zy w a ły  Liczne od m ia n y : p o rtre t K o - J 
śc iu szk i jes t b ledszy , d ru k  w  ustęp ie  „P a ń s tw o  ! 
P o lsk ie  p rzy jm u je  od p ow ied z ia ln ość  ild .“  c ień - j 
szy, c y fr y  1000 w  gó rn em  ob rzeżen iu  są. m ę ln e  j 
i  za lane, iw. s ło w ie  „p a ń s tw o " b rak  k re sk i 
nad n.

O n egda j p om ocn ik  zega rm is trzow sk i Fenstecr . 
k u p ił w  jed n ym  z tu te jszych  sk lep ów  ju b ile r ­
sk ich  z ło ty  p ie rśc ion ek  i  żądan ą  cenę 8000 Mp. |

„ 6 , j ń c a  K r a k o w s k ie g o " ) . 

b ez żadn ego  ta rgu  za p ła c ił w  n ow iu te iik ich  M a ­
ły ch  tys iączkach . Ju b ile row i p ien iąd ze  w y d a ły  
s ię  p ode jrzan e , uda ł s ię w ięc  z n iem i do w ła ­
śc ic ie la  d om u  b an k ow ego  H ausm ana, k tó ry  
w szys tk ie  sztu k i u znał za fa ls y fik a ty . Z a w ia ło  
m ion a  o tern p o lie y a  n a tych m ias t pr.ryareszto- 
w a la  Fenstera , k tó ry  p rzy  przes łu chan iu  podał, 
i ż  banknoty  o trzym a ł od  A sch era  G uetlera . He* 
w izya , p rzep ro  w adzona  bezzw łocizn ;e w  m iesz­
k a n iu  Guefctera, w y d a la  n ad sp od z iew an y  w y n ik : 
w sk rzyn i zna leziono  80—100 sztuk  fa ls y fik a tó w , 
a  w" p iecu  resz tk i ze św ieżo  spa lon ych  tys iąozek .

A resz tow a n o  w  da lszym  c ią gu  ja k o  w m iesza ­
n ych  w  te a fe rę , A sch e ra  G uettera , A r tu ra  i  F a ­
b ian a  G u etterów , Chiaskla Erhsruanna, Chaskla  
Feuera , L e jb ę  T au b ego  i  B en jam in a  L ieh sh ard - 
ta. P o s z la k i zd a ją  s ię  w sk a zyw ać , że  fa b ryk a  
iy c h  fa lsyfikatów  znajdu je  s ię  w  K ie lcach . i\ie- 
k tó r z y  z  a resz tow an ych  sk u p ow a li w  os in in ich  
ozasach  do la ry , p ła cą c  k a żd ą  cenę, n ie w ą tp liw ie  
fa łs z y w y m i baknoitam i.

pytania łączące się ściśle z rozwiązaniem  tego dzis 
bardzo trudnego problemu. Pytan ia  te odnoszą się 
do strony gospodarczej sprawy i strony technicznej.

Kom itet nadto chciałby widzieć te rozprawy o- 
pane na szerokiej podstawie całokształtu życia go­
spodarczego Rzeczypospolitej.

Ponieważ Kom itet uważa sprawę za bardzo wa­
żną. ustanawia d la  konkursu term in roczny da 
pracy.

Na ten cel Kom itet przeznacza około 50.000 Mk. 
uzyskanych ze sprzedaży swoich wydawnictw  pod­
jętych dla sprawy odbudowy wsi i miast, a które 
w  ostatnich czasach nadzwyczaj są rozkopywane.

Do Sądu knkursowego powołuje Komitet, pierw­
szorzędnych ekonomistów j  techników.

—  o  —

. . . . . . .  M i m  t e r a l M j i  M l i  t l e  u c i M s i e .
• „Przegląd W ieczorny" donosi, że nie przyjdzie u 

has do podwyżki cen węgla, pomkno. że Polska 
"iększość zapotrzebowania na węgiel opałowy po­
kryw a z kopalń na Górnym Śląsku i  musi ie  za­
tem piacie markami niemieckiemi.

Czynniki rządowe postanowiły bowiem mimo 
®Padku marki polskiej —  cen węgla nie podnosić. 
Jest to postanowienie, którego doniosłości społecz­
nej. a nawet * politycznej wcale tłoinaczyć nie do- 
tezeba, gdyż b ije ona sama w  oczy.

O dbuaow a miast.
Znany z działalności Krakowski Obywatelski Ko-

teitet odbudowy wsi i miast pod przewodnictwem 
,s. dra Capuiy w  ostatnich tygodniach zajm ował 

?*v kwesf.yą mieszkaniowa w większych miastach 
zeczv pospolitej.

, Celem zwrócenia uwagi m iarodajnych czm n i- 
* c '\- na podstawy finansowe i techniczne do rozwją- 
•ania tej kwesty! postanowił Kom itet rozpisać dla 
^terejiijących sie tą sprawa konkurs publiczny. 

Przez konkurs ten Komitet praenie uzyskać sze- 
rozpraw, któreby odpowiedziały na postawione

W  S P R A W IE  PLE B ISC YTU  N A  GÓRNYM ŚLĄ-
SK.U.. Io w . Obrony Kresów Zachodnich. Kraków  ul. 
Retoryka 5, przypomina z caiym naciskiem wszy­
stkim Górnoślązakom i  Górnoślązaczkom, urodzo­
nym przed 1 stycznia 1901 r. na Górnym Śląsku o- 
raz nieurodzonym tam a stamtąd przez władze 
pruskie wydalonym, a  osiadłym  tu u nas w  Mało- 
polsce, że podania o przypuszczenie do głosowanie, 
należy wnosić bądź hczpośrednio przez Tow arzy­
stwo Obrony Kresów Zachodnich, Kraków  ul. Reto­
ryka 5. bądź przez jego delegatów najpóźniej do 
dnia 25 lim. Dotyczy ten warunek wniesienia po­
dania tak dobrze zarejestrowanych dotąd jak  i nie- 
zare.jestrówanych, pod groza utraty prawa głoso­
wania.

KO M U NIKAT. Dyrektor okręgowego Urzędu Zdro­
w ia d r M ikołajski komunikuje i£& następuje: Do­
szło do mojej wiadomości, że w  ostatnich czasach 
niższe warstwy ludności z powodu wysokich cen i  
zmniejszonej produkcyi spirytusu rektyfikowanego 
używają Uó picia alkoholu denaturowauego. W  
W  skład alkoholu denaturowanego wchodzi tak tw . 
o lej kotonowy, zawierający obok innych produktów 
suchej destylacyi alkohol m etylowy, który jest tru­
cizną gwałtownie działającą, wywołując już w bar­
dzo malej dawce ciężkie dla zdrowia następstwa. 
Należy zatem: 1) polecić wszystkim  Zwierzchno- 
ściom gminnym, by ostrzegły ludność; 2) ostrzedz 
ludność; przed używaniem spirytusu denaturowa­
nego do picia 1 pouczyć o zgubnych następstwach, 
wynikłych z jego używatBa.

Z  TE A TR U  „BAGATELA**. „Mandaryn W u “ Ver- 
non‘a i Ovena z p. Kamińskim w tytułowej posta­
ci powtórzony będzie dzisiaj a następnie w ponie­
działek i wtorek. W szystkie bilety na dzisiejsze 
przedstawienie już rozchwytano — w  interesie za­
tem publiczności leżv. wcześniejsze zamawianie 
m iejsc na dalsze występy znakomitego artysty. *  
niedzielę dwa odbędą się prezustawienia. które w y­
pełni arcywesola „Dwójka hultajska".

N A  6 KONCERT SYM FONICZNY, który odbędzie 
się w niedzielę dnia 23 bm. o godz 11 przedpoł. w  
teatrze im. J. Słowackiego pozostały jeszcze fotele 
i  krzesła w parterze. Dyryguje dwoma suitami 
(Reinecke, Goldmark) Boi. W alewski

B A L  M ASKOW O-KOSTYUM GW Y A R TYSTÓ W  
TE A TR U  IM. J, SŁOW ACKIEGO zapowiedziany na 
czwartek 27 bm. obejmować będzie cały szereg a- 
trakcyj. Każdy taniec otrzyma za pomocą reflekto­
rów  i aparatów specyalne oświetlenie. W  progra­
m ie jest tn. in „Z ieiąny fox-trott“ , „Płom ienne tan­
go" itd. Przygryw ać będą dwie muzyki, jedna w 
orkiestrze druga w  bufecie. Nadto w przerwach po 
korytarzach i w leżach krążyć bedą w  małych 
grupach muzykanci, przebrani za cyganów. Obok 
strojów stylowych dopuszczone sa wieczorowe, toa­
lety współczesne, domina itd. Jnformacwi zasięgnąć 
można w kasie wewnątrz teatru od 11 do 1 i od 
5 do S wieczorem.

„JA K  PRZED STU L A T Y 1'. W  uzupełnieniu p ierw ­
szego komunikatu kom itet orflgnizacyjuy Balu ko-

styumowego artystów  donosi, że ubranie stylowe nie 
jest bezwarunkowo obowiązujące. Sądząc z dotych­
czasowych zgłoszeń przeważać będą stroje empire 
i B iederm ayery dopuszczone jednak w  równej mie­
rze będą dzisiejsze ubrania wieczorowe. Wszelkich 
in lorm acyj udziela dyżurny Związku artystów w  
kasie w  westybulu od 11 i  5— 8 wieczorem

Z TE ATR U  ŚW IETLNEGO „W A R S Z A W A ". Egip­
ska mumia, spoczywająca od dziesiątka w ieków  w  
swych śmiertelnych powijakach —  budzi się na­
gle do życia i  jako m łoda urocza dziew ica bierze 

> z zapałam udział we wszystkich uciechach i szaleń­
stwach współczesnego, w ielkom iejskiego środowi- 
ska. Udając, że jest córką ubogiego handlowca sta- 

\i rożytności, w  którego posiadaniu iako m um ia się 
i znajdowała, czyni luksusowe zakupna. bałamuci 
\ m łodych łudzi, a nawet tańczy zapamiętale ,.fox- 

trotta" w  wielkich halach tańca, wciągnąwszy w  
birbantk* nawet rzekomego swego ojczulka —  az 
wreszcie razem z nim dostaje sie za długi do — kry­
minału... N a  szczęście był to wszystko sen właści­
ciela mumii, który jx>dpił sobie nieco w szvneczku. 
Mumia —  jak  się po trzeźwemu przekonał —  po­
została mumią w  jego magazynie starożytności, do­
starczywszy w idzom  śmiechu i  wesołości tem fil- 
rpowem dzawowiskiem, które aż do poniedziałku 
24 bm. będzie włącznie wyświetlane w  Kino-teatrze 
„W arszaw a" Stradom 15.

ZRZESZENIE Z W IĄ Z K Ó W  ZA W O E OWYCH U- 
K ZR D N IK óW  P R Y W A T N Y C H  w Krakowie prgani- 
żu je cykJ wykładów  na tle Spoleczno-ekonomicz- 
nem. W ykłady odbywać się będa w  lokaiu Związku 
Sławkowska 6, co w torki o godzinie 7 wieczór. P ierw  
szy odczyt odbędzie sie dnia 25 bm. a  wygłosi go 
p. Jan W ojnar na temat. „Ruch wspóldzieiczy jako 
form a nowego życia gospodarczego". Dalsze odczy­
ty  zapowiedzieli pp.: Dr. Bolesław Probner „P rzy ­
mus pracy, jako konieczność d la  rozbudowy P o l. 
ski", Kazim ierz Sołtysik „Narodziny i  śmierć epoki 
kulturalnej", Jan W ojnar „E tyka nowego człow ie­
ka" i  Helena W itkowska „O nowej szkole"; nadto 
przyrzeczona są odczyty w ielu innych prelegentów. 
Wstęp dla członków Zrzeszenia 2 Mk., dia nieczion- 
ków  5 Mk. Ciekawe zagadnienia jakie prelegenci 
poruszać będą, ściągną niezawodnie licznych słu­
chaczy.

W Y K Ł A D Y  K. H. ROSTW OROW SKIEGO, zna­
komitego autora „K a ljgu li" i  „M iłosierdzia", na le­
mat „W p ływ  wojny na psychikę człow ieka" rozpo­
czynają gię dziś (sobota) o godz. 8 wieczorem w. 
Domu artystów, plac św. Ducha, staraniem krakow­
skiego Związku literatów  

R A U T  uCEACOVir*. który odbędzie się w  nie­
dzielę 23 stycznia w  salach kasyna wojskowego, za­
powiada sić jako jedno z największych wydarzeń 
towarzyskich obecnego karnawału. Kom itet zaba­
w ow y uzyskał zezwolenia na przedłużenie godzin 
policyjnych. Przygrywać będzie pierwszorzędny ze­
spół Zw iązku Muzyków. Bufet we w łasnym zarzo.- 
dzie, bar szam pańsk i-pod kierownictwem  artystek 
teatrów krakowskich. Zaproszenia w ydaje się od 

i 6__8 wieczorem w  kasynie wojskowem na par­
terze .

| Z A B A W A  TA N E C ZN A  w  sali Tow. Technicznej 
i (ul. Straszewskiego 28) odbędzie się w sobotę dni 
I 22 bm. o godz. 8 wisezór. Wstęp tylko za zaproszi 
: niami. Zaproszenia i  bilety do nabycia u rytownik 

p W alenty ' ul. Sławkowska 3 (Hotel Sa «k i)
! (T ) L IC H W A  K A W IA R N I AM A. W  ostatnich czi
l sach we wszystkich kawiarniach i restauracyac 
f krakowskich .wzrosły ceny do zawrotnej wvsold 
l ści. Dyść przytoczyć —  filiżanka kawy białej In 
i sztujo 9 marek (do tego jedna kostka cukru) niaj 
s bulkd 4 m arki: otrzymanie obiad;; niżej cenv < 
; murek jest wykluczone — podczas edv nawet 
S W arszaw ie dostać można obiad równie skrobmy 5 
* cenę 40 marek. Onegdaj urząd walki z lichwą przi
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prowadził rsw !zve cenników we wszystkich kaw iar­
niach i restauracyach. Jck sie okazato. wiele re- 
stanracyi i kawiarni krakowskich wywiesiło za­
miast cenników wyznaczonych nrzez magistrat a 
zatwierdzonych przez urząd walid  z lichwa, awoie 
własne, których eony wykazuia olbrzvra:a różnice 
miedzy tamtymi. Te oreie cen postanowił urząd 
walki z lichwa ukrócić nrzez przeprowadzenie rew i­
z j i  cenników. W innych pociacnieto do odpowiedział 
ncści. \\ obec teco przypuszczać należy, że ceny 
obniża sie do przystępnego dla zwykłych śm iertel­
ników p iziomu

(T i AMEO MELIORES. Przed kilku dniami dono­
siliśmy o aresztowaniu szer. Feite z oddziału sani­
tarnego .który skradł na tut. dworcu kolejowym  pe­
wnemu włościaninowi sumę 100 tysięcy marek, z 
których znaleziono przy nim 62 tvs. marek. Wczo­
raj polieya tut. ujęła wspólnika Feiteao. Ludwika 
W ydry cha lat 30. Brakuiucych jednak 42 tysięcy 
marek przy nim nie znaleziono. W spólnika osa­
dzono pod „Telegra fem '. •

CL') W IE LK IE  W ŁA M A N IE  DO SKŁADU PR Z Y  
UL JÓZIU FIŃSKIEJ. W czorajszej nocy nieznani 
sprawcy w łam ali sie do składu kupca Gaeneera przy 
ul Józefińskiej w Podgórzu. Sprawcy dostali . sie 
do składu wyważywszy boczne drzwi. Jak sie oka­
zało zabrali 14 worków kawy po 60 kg. wartości o- 
kolo 2uU tysięcy marek. M ieli oni widocznie zamiar 
suto obłowić sie. a lt zbliżaincy sie przechodnie spto-. 
szyli włamywaczy. Sprawców dotychczas me uieto.
'  (i") W ŁA M A N IE . Ubiegłej nocy polieya areszto­
wała niejakiego Henryka Grochala lat 17. który 
wlamat sie do pracowni Karola W iktora, skad za­
brał w iele narzędzi wartości 4500 marek.

,'Tj A R E S Z T O W A N IE  K IE S Z O N K O W C A . N a  tut. 
dworcu kolejowym  aresztowano znanego z kronik 
policyjnych Aucustytia 1 huczka lat 19. w chv\ili edy 
usiłował zaiać sie kieszenią t>. Zofii Jurkiewiczowej 
Ztiiii. przy ui. Rakowickiej 16. Skradzione pieniądz©

° l' l'n  WODA W  PĘCZKACH ZA M IA ST  O LIW Y. Cie­
kawa transakcyę hftućtiową usiłowała przeprowa­
dzić kupcowa Ćina Rosenbaum lat 50 z Gidel ziemia 
Piotrkowska, która przed dwoma tygodniami przy­
była do Krakowa i tu zaoferowała razern z synom 
swoim Abrahamem —  tutejszemu kupcowi Izaako­
w i Rosenfeldowi tam. przy ul. F.stery 5. kupno 8 
,1,oczek oliwy za 220 tysięcy marek. Jak się okazało 
beczki zawierały zamiast oliwy wodę.

SPROSTOW ANIE . Urząd walki z lichwą prostu­
je, iż nie wdrożył żadnych dochodzeń przeciw fir ­
m ie Me.ni z powodu magazynowania kawy

S P R A W A  w y w o z u  KOSZTOW NOŚCI Z K R A ­
KO W A. Niedawno donieśliśmy o zatrzymaniu na 
dworcu krakowskim  ameryKańskiego Rene Gołdfur- 
Ła., któremu zimwestyouowano znaczniejszą sumę 
w dolarach i kosztowności. Pierwsza inioruiacya 
powiadała, że zakwestyonowane kosztowności miał 
Goldfaib nabyć od maiora w-, p. Magenheima z Ja­
rosławia Obecnie dowiadujemy sie, że wiadomość 
odnośnie do majora Magenńeima jest nieścisła, 
tłiicer ten wręczył tylko p. Goldfarbowi, który przy­
wiózł mu od matki jego. zamieszkałej w Ameryce 
znaczniejszy podarek pieniężny, trzy zegarki z proś­
bą o oddanie ich po powrocie za ocean swei matce 
i  dwom również tam mieszkającym siostrom Rów­
nocześnie zaznaczył Goldfarbowi, ze na wywóz ze­
garków do Am eryki potrzebne iest zezwolenie w ładz 
i  prosił go o uzyskanie w Krakowie takiego zez.vo- 
ietiia. 1'ozatein nie ma on z całą omawiana sprawą 
nic wspólnego. Co do samego p. K. Goła farba tw ier­
dzi jego zastępca prawny, który się zjaw ił w re­
dakcji że jest on delegatem ajnery kańskich komi­
tetów humanitarnych i przedłożył na to lcgjtyma- 
cyę. Terenem jego działalności była Galicya środko­
wa, gdzie rozdał ___  wedle tych informacyi — zna­
czniejszą kwotę w dolarach. W racając jechał nie 
sam, tocz z trzydziestu trzema rodzinami em igran­
tów żydowskich, którymi opiekował sie w drodze 
z ramienia komitetu. P. Goliłfarb twierdzi, że na 
wywoź znalezionych przy mm kosztowności, które 
tylko w części sa jego własnością, zamierzał on u- 
zyskać legalne zezwolenia dyrekc ji skarbu w Kra­
kowie, gdzie też w tym celu specyalnie wysiadł A- 
resztowany nie był, pieniądze mu zaraz oddano, 
sprawa kosztowności rozstrzygniętą będzie na dro­
dze normalnej.

—  a  —
O STATN I NUM ER „PRZEG LĄD U  T E A TR A LN E ­

GO" przedstawia się nader zajmująco zarówno pod 
względem ilustracy m ym  jak treściowym. Zawiera 
on szereg interesujących fotografii, miedzy innetni 
doskonała podobiznę znanego artysty Kabaretowe­
go 'C zesław a Kaderia w iego popisowym „numerze’* 
„A  Majer do mnie śmieje się" i zdiocia z film owej 
przeróbki „Chłopów** Reymonta. Szereg sylwetek 
artystycznych, dalszy ciąg noweli Ochockiego „Pa ­
ja c ’, felieton pt. „Z  notatek starego aktora1*, ar- 
t jk t ił o współczesnym teatrze w  Chinach, reeenzye 
z teatrów warszawskich i krakowskich, koresponden 
cya z Bydgoszczy i  obfita kronika, składają się na 
barwną całość.

-O

W  słońcu wsi polskiej skąpany, gorącem przywiązaniem do Ojczyzny przepojony, 
wszyslkie radości i bóle doby dzisiejszej z epiczną werwą opiewający, ukazał 

Sią wczoraj na ekranie „UCiECfrflY** prześliczny obraz polski:

„ D L A  C I E B I E  P O L S K O ...!44
i zdobył wstępnym bojem serca i pczy widzów. A  dopomogła mu do niezwykłego 
sukcesu wprost wyborna orkiestra tramwajowa, która pod wodzą dzielnego kapelmi­
strza Tesarzyka grała zachwycająco. Obraz ma zapewnione wyjątkowe powodzenie.

P O P E Ł N IŁ  JE  N A  W Y G N A N IU  Z  G ŁO D U .

G enew a, w  styczn iu . 
0 .) Do M s lo r y i sensacyjnych  sam obó js tw  przy  

y ła  now a, c iekaw a k a rla . Oto w  G en ew ie  ocie­
n ił sobie życ ie  uczony ro sy jsk i, znany chem ik  
botan ik , K on stan ty  M & reżkow ski i  w śród  tak 

•j jtjLicowych oko liczn ośc i, że zas ługu ją  one na 
Bczególow y opia.
K on stan ty  M e ieżk ow sk i, b ra t s ław nego  p isa - 

za, D ym itra  Met Użkowskiego, by ł d aw n ie j pro- 
eeorem  f i z jo lo g i i  roś lin  na u n iw ersy tec ie  pe- 
etrsburskiui i  u chodził w  swoim, fachu  za  eu ro­

p e jsk ą  pow agę . P rz e w ró t  ro sy jsk ie j r e w o lu c y i 
w ygn a ł 63-ieu iiego uczonego  poza  g ran ice  K o­
sy i i za w iód ł go. ja k  w ie lu  znanych  p rzed s ta ­
w ic ie l i  ro sy jsk ie j in te lig eu cy i, —  do G enew y, 
g d z ie  M e ie żk o w sk i w szed ł w  śc is ły  k on tak t z 
k o łam i u n iw ersy teck iem u  a n a w e t b jd  osta tn io  
cz łon k iem  botan icznego  k o leg iu m  na u n iw ersy ­
tec ie . N au k ow a  d z ia ła ln ość  w  G en ew ie  p rzyn o ­
s iła  m u  jed n ak  bardzo m ałe  dochody, w obec te­
go  zaś, że w sze lk ie  ś rod k i p ien iężn e, p rz y w ie ­
z ion e  z R osy i, w ycze rp a ły  m u się w  czas ie  dw u ­
le tn ie g o  pobytu  w  S zw a joa ry i, s ęd z iw y  uczony 
stanął w  ob liczu  sk ra jn e j nędzy.

P o s ta n ow ił za tem  d ob row o ln ie  porzu c ić  to  
życ ie , d la tego , że am b ieya  m e  p ozw a la ła  m u 
u ciec  się na  obczyźn ie  do p ryw a tn e j c zy  też. pu­
b lic zn e j dobroczynności.

M e ie żk o w sk i w yp racow a ł p la n  w łasn e j śmieir 
c i w  n astępu jący  n a u k ow y  ,a  ra fin ow an y  spo­
sób : Oto w  sw y in  m an sardow ym  poko ju , k tó ry  
w y n a jm o w a ł na czw a rtem  piętx*ze w  pensyona- 
c ie  p rzy  Rue de La.usanne, u m ocow ał on  że la ­
zn e  n aczyn ie  ponad  głowę, sw ego  łóżka , p rzy ­
go tow a w szy  poprzedn io  w y n a le z io n y  p rzez  s ie­
b ie  m ieszan in ę  z cn lo ro fo im u  i ro zm a itych  k w a  
sów . Od n a czyn ia  tego p op row a d z ił gu m ow y  
ru rk ę  do ch lo ro fo rm ow e j m ask i, k tórą  za ło ży ł 
sob ie  sam  na  tw a rz . A b y  zabezp ieczyć  się p rze ­
c iw k o  tem u , iżb y  cia ło je g o  w  w a lc e  ze śm ier­
c ią  n ie  zsunęło się p rzypadk iem  z łóżka , p rzy ­
w ią za ł s ię  M oreżk ow sk i od  nóg a ż  po p iers i 
trzem a  szerok im i, m ocn ym i rzem ien ia m i do 
łóżka . P ra w e  ram ię  p rzym ocow a ł rzem yk iem  
do że la zn e j p o ręczy  łóżka , lew ą  ręk ę  zaś m ia ł 
w o ln ą  do  p rzep row a d zen ia  aż do końca obm y­
ślonej poprzedn io  sys tem atyczn ie  n iesa m ow ite j 
p rocedu ry , a m ia n o w ic ie  do odkręcen ia  w en ty ­
lu , p rzepu szcza jącego  truciznę,

M e ie żk o w s k i n ie  ty lk o  z iśc ie  p ro fesorską  sy­
s tem atyczn ośc ią  i  źró rd łow ośc ią  za p ew n ił sobie 
w szystko , co m ia ło  dopom ódz do udan ia  3ię sa ­
m obó jstw a , lecz n ie  zapom n ia ł tak że  i  o tern, 
ab y  w szys tk ich  m ieszk ań ców  dom u  zabezp ie ­
czyć  p rzed  d z ia łan iem  u la tn ia ją c e g o  się, n ie ­
bezp ieczn ego  gazu . —  W  ty m  celu  p oza tyk a ł n ie  
s łych an ie  s ta ran n ie  w a tą  w szy s tk ie  okn a  i  
d r zw i sw ego  pokoju ... D op ie ro  po dokon an iu  te 
go po łoży ł się, M ereżk ow sk i n a  łóżko, k tóre  m u 
m ia ło  być n a rzęd z iem  śm ierc i, p rz y w ią za ł się 
do łóżka , p rzym ocow a ł p raw ą  rękę, za ło ży ł so­
b ie  n a  tw a rz  ch lo io fo rm o w ą  m askę, po łączoną 
z  n aczyn iem , z b ie r a ją c e m  gaz, poczem  lew ą  
ręką  odk ręc ił kurek , k tó ry  m ia ł d op row ad z ić  
mu do ust i  nosa śm ierte ln ą  truciznę.

Sam obójstwo,, p rzygo tow an e  z tak  n au kow ą  
p recyzyą , m u sia ło  się n a tu ra ln ie  udać... D op ie ­
ro  w  k ilk a  god z in  po śm ierc i u czonego obu dzi­
ła  się  czu jność w* hote lu , k iedy  porty  er za u w a ­
ży ł na k o ry ta rzu  w  szparce d rzw i poko ju  sam o­
b ó jcy  za tk n ię ty  list. YV p iśm ie  tern donosił M e- 
re zk o w sk i o sw em  n ieodw oła ln em  postanów  ie- 
n iu  od eb ran ia  sob ie życ ia , —  a lis t p ożegn a ln y  
koń czy ł n astępu jącą  lak on iczn ą  u w a g ą : „N ie  
posiadam  już n ic, jesteną za  stary , aby p raco ­
wać, a za b iedny, ab y  ży ć “ .

Sm utne to  w yzn an ie  s ta rca  i  tra g ic zn a  je g o  
śm ierć  w y w o ła ły  w  ca łe j G en ew ie  duże w ra że ­
n ie

PizitSroie ioltiowli.
P o lie y a  lw o w sk a  p rzy trzym a ła  sza jkę  no to ­

ryczn ych  z ło d z ie i k o le jow ych , z łożoną z 6 osób, 
w śród  n ich  jed n ą  kob ietę . S za jk a  za jm ow a ła  
się w yrzu can iem  z p oc iągów , będących  w  ruchu  
z rab ow an ych  tow arów .

I  on egda j rów n ie ż  z pociągu , id ącego  z g lów - 
nągo dw orca  na  Podzam cze, w  tem p ie  d z iw n ie  
pow o ln em  (w sk a zyw a łob y  to na szerok ie  ro zga ­
łę z ien ie  o r g a n iz a c j i  b an d yck ie j), w y rzu c ili r a ­
busie 5 w o rk ów  ryżu  am erykań sk iego  na z iem ię  
obok toru  k o le jow ego . W  ch w ili, g d y  do n ich  
p rzy s tą p ił fu .nkcyonaryusz p o licy i, b y li w tn ś n ie  
z a ję c i p od zia łem  łupu. Część zdobyczy , dobyta  
z rozp ru tych  worków-, spoczęła  w  p lecakach  u- 
czestn ików ' nocnej w yp raw y , część zaś za łado­
w yw a n o  na p rzygo tow a n y  w ózek.

P o  nieud.ai.ej p rób ie  .s taw ian ia  oporu , jed en

b ow iem  z rab u s iów  był u zb ro jon y  n aw et w  re­
w o lw er, od d a li s ię w  ręce rep rezen tan tów  w ła ­
dzy , k tó rzy  p om ieśc ili p rzy trzym an ych  b an d y ­
tó w  w  aresztach  p o licy jn ych .

D a lsze  ś led ztw o  w  toku,

u i u t m j  UŃiiM D £  Ml
W Y P R A W A  Ś L U B N A  100.000 M AR EK .

Los  pan ien  w  s iódm ym  roku  w o jn y  jes t do­
p ra w d y  op łakany. D a w n ie j s tęskn ion a  za sak ra  
m  on tom  m ałżeńsk im , śp iew a ła  sob ie  ty lk o : ,,Bo 
że daj m ęża !... d a j męża**, —  a d z is ia j m usi do- 
ś p iew yw a ć  jeszcze : „ i  w yp ra w ę  da j!... i  m eb le 
da j!... i  m ieszk a n ie  —  a ch ! m ieszkan ie !... B o 
choć m ąż się tra fi —  to  n iem a  g d z ie  i  n iem a 
czem  usiać gn ia zd k a .

W sp ó łp ra cow n ik  „U e r lin e r  T a g b la tP u " poru ­
szy ł obszern ie  te k łopoty , po łączone z w y p ra w ą  
m a łżeń ską  d z is ie js zych  kan dyda tek  na żony.

W y p ra w a ?  K roc ie . M ieszk an ie  z m eb lam i to  
r a j ,  n a  k tó ry  sob ie n ie  m oże p o zw o lić  lad a  
śm ierte ln ik . D ziś  norm alna  pa ra  matiżeńska 
je s t  szczęś liw a , g d y  uda s ię  je j zdobyć d w a  skro  
m ne poko je  z kuchn ią  i m ieszk an ie  je s t  m a ize - 
n iem  m łodych  ob lu b ieńców . A  m eb le?  D obrze, 
je ś l i  teśc iow ie  p o tra fią  z w łasnych  m eb li ustą­
p ić  m łod ym  m a te rya iu  na u w ic ie  gn ia zd k a .
A le  poza tern pozosta je  jeszcze ty le  n iezm iern ie  
cennych  rzeczy , po trzebn ych  do  szczęścia  m ło ­
d e j pary.

A  w ięc p rzed ew szys tk iem  b ie lizn a . 
Dziennikarz, b e r liń sk i p od a je  cen y  b ie lizn y  w  

w y p ra w ie  d z ie w ic y  n iem ieck ie j. N a jsk rom n ie j­
sza  w y p ra w a  p an ień sk a  kosztu je  dziś  10— 18 
tys ięcy  m arek  n iem ieck ich , e tegan tsza  25— 30 
tys ięcy . T o , co d aw n ie j k osztow a ło  oko ło  1000 
m arek , dziś  podroża ło  w  N iem czech  trzyd z ies to  
k ro tn ie , a  w  pew nym  m a ga zyn ie  spotkał d z ien ­
n ik a rz  n iem ieck i k om p le t cza ru jące j b ie lizn y  
d a m sk ie j, —  a le  w y p ra w a  taka  k osz tow a ła  100 
ty s ię cy  m arek  n iem ieck ich .

W  N iem czech  ceny na  m eb le sp ad ły  o 50 p ro ­
cent, a  ca łą  ja d a ln ię  m ożna dziś  nabyć w  B e r­
lin ie ’ z a  5000 m arek. O ty le  w ięc  n iem ieck ie  
panny są szczęś liw sze  od  po lsk ich . U nas —  ja k  
in fo rm o w a liś m y  się, —  w y p ra w a  ślubna dość 
sk rom n a  kosztu je  oko ło  100.000 miarek, a u rzą ­
d zen ia  dw óch  poko i i kuchn i p ra w ie  że  n iepo­
dobna n abyć  n iże j m ilio n a ._________________________

Posada

naczelnego dyrektora
wielkiej cukrowni

w zachodniej części kraju na bardzo korzystnych  
warunkach do nadania.

Zgłoszenia przyjm u je A kcy jn y  Bank hipoteczny 
iiha w  Krakowie. 3073

Poszukuje się 3078

b i e s ł e i  stenctypistki
p o lsk o  niemieckiej ze znajomością stenografii na 

korzystnych warunkach.
H. Mentfelsohn, Kraków, plac Dominikański I. 1.

BEZ

G ó r n e g o  Ś l ą s k a
Polska

NIE BĘDZIE POTĘŻNA i SZCZĘŚLIW A
Składajcie cfiary na plebiscyt!

P le b is c y t na G ó r n y m  Ś lą s k u
wymaga jedności i ofiarności całego  

NARODU. 
C?vś zrobił co dia d eb iscvtu?
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W a rs za w a  (P A T ).  P o s ied zen ie  Sejm u  21 b. m. 
N a  w n iosek  koaw en tu  sen io rów  zm ien iono  a r­
tyk u ł do tyczący  d y e t poselsk ich  i k a r  za  n ieo ­
becność. D yeta  obe jm u je  ry c za łt  m ies ięczn y  
3300 m atek , oraz d oda tek  d rożyżn jan y  w ed le  
ska li, p rzy ję te j d la  u rzędn ika , u trzym u jącego  
średn ią  rodzinę. N astępn ie  p rzy ję to  vy d rugiem  
i  trzec iem  czy tan iu  u s taw y : 1) o podw yższan iu  
kosztów  sądow ych  i  (Jplat notaryu szy , adw oka­
tów  i k om orn ik ów  sądow ych  w  byłe j d z ie ln ic y  
p ru sk ie j; 2) w  sp ra w ie  zm ian y  ustaw y o op ia- 
ła ch  św ia d k ów  i zn aw ców  byłe j d z ie ln icy  p ru ­
sk ie j; 3) o podw yższen iu  op ła t p isa rsk ich  w  po­
stępow an iu  p ized  sędziam i po lu bow n ym i, kosz­
tó w  pos tęp ow an ia  p rzed  sądam i p rzem ys łow y ­
m i.

Pos. BrowSlOTd relorow ał 2 za m ie n ia  k om tsy i 
rolnej w  spraw ie u łatw ien ia zakupna nrwntu 
m łod z ieży  w łośc iań sk ie j, k tóra  p rzez lat 6 b ra ła  
u d z ia ł w  w o jn ie  św ia to w e j. S e jm  p rzy ją ł w n io ­
sek k o m isy ! w ia z  z u zu pełn ien iem  sp raw ozda­
w cy . żąda jącem  p ie rw szeń stw a  p rzy  żaku pnie 
z iem i i u ła tw ień  dla (żołn ierzy, k tó rzy  oale sześć 
la t  b y li na fron c ie . P rzys tąp ion o  do n o w e li u- 
s ta w y  o za ta rga ch  zb io row ych  w  ro ln ic tw ie .

P »s . M ierzejewski ostro zaatakow ał zbyt uslę  
p liw c  stanowisko rzędu wobec zw iązku zaw oó#  
w ych robo tn ików  rolnych i zg ło s ił trzy  rczo lu - 
c y e : 1) S e jm  w z y w a  rząd., aby w  dz ies ięc iu
dn iach  zdał w  k o m is y ! w o jsk ow e j spraw ę z kro 
k ów , p rzed s ięw zię tych  p rzez u rzędy  p ro k u ra ­
torsk ie , tuk w o jsk ow y , jak  cyw iln y , p rzec iw k o  
cz łom kom  zw ią zk ó w  zaw od ow ych  robotn ików  
ro lnych , k tórzy  s ta li się w in n y m i zd rady  stanu, 
podbu rzan ia  do g w a łtó w , o oaz gw a łtu  pu b licz­
n ego  w  czasie na jazdu  bo lszew ick iego ; 2) aby 
p o lec ił p ro k u ra to ry i w szcząć  dochodzen ia  w  
sp raw ie  stosunku do zb rodn i pow yższych  sam e­
go  zw iązku , a  w  raz ie  u s ta len ia  w in y  jo go  w y ­
to czy ł mu proces, p rzyczein  rząd m a z w y k o n a ­
n ia  tej u ch w a ły  i z w yn ik u  dochodzeń zdać 
spraw ę w  k om jsy i w o jsk ow e j w  przec iągu  3 ech 
ty g o d n i; 3) aby do czasu zakończenia tych do-

thodzeń uw aża ł ten Związek za Zawieszony w  
czynnościach .

Pas, lcs. Sobolew sk i, a taku jąc  ustaw ę, sk łada  
rezo lu cyę, w zyw a ją cą  rząd  do. n ie d o p u s zc ze n ia  
do udzia łu  w  koin isyach  roz jem czych  osób skom  
p ron .itow an ych  w  czasie  n a ja zd u  b o ls zew ic ­
k iego.

P o  p rzem ów ien iu  jeszcze  pa ru  posłów . Izb a  
W g ło sow an iu  od rzu c iła  w szys tk ie  p op raw k i i  
przyjęła całą ustaw ę w  d iu g ie m  i  trzeciem Czy­
taniu, w  brzm ieniu kom isyi regulam inowej. Re
zo lucye, dotyczące  p oc ią gn ięc ia  do od p ow ie ­
d zia ln ośc i k ie ro w n ik ó w  zw ią zk u  robo tn ików  
ro ln ych  u ch w a lon o  odesłać do k om isy i.

P rz y ję to  następn ie  w  trzeciem  czytan iu  usta­
w ę  w  sp raw ie  zm ian y  ustaw y o pom ocy pań ­
s tw ow e j n a  odbudow ę gospodarstw , zn iszczo­
n ych  p rzez w ojnę.

N a  tem  pos iedzen ie  zam kn ięto , N astępne po* 
s ied zan ie  odbędzie  s ię  w e  w torek .

Interpelacya P. S. L.
W arj}/.awa (le i. M .). N a  w czorttjsaem  posiedź© 

n iu  S e jm u  prezes klubu P . S. L., poseł Jan Dęb­
sk i, w n iós ł in torp e lacyę  do rządu  w  sp raw ie  
k on fisk a ty  zboża, za k u p yw a n ego  p rzez drob­
n ych  ro ln ik ó w  w  sąsiedn ich  pow iatach , o raz 
w  sp raw ie  stanow iska  p rzed s ta w ic ie la  P o ls k i 
w  L id z e  N a rod ów  do państw a  ło tew sk iego .

Fałszerstwa Stapińszczyków*
W 6rszaw u. (T e łc f. M .) N a  w czora jszem  posie­

d zen iu  S e jm u  poseł d r  P u tek  osk a rży ł bez w y ­
m ien ia  n azw iska  o u p raw ian ie  k o ru pcy i pa r­
lam en ta rn e j pod  fo rm ą , u p raw ian ia  hand lu  
d rzew n ego . P o w o ły w a ł się też  pan 1'utek na to, 
że  owd p os łow ie  se jm ow i na leżą  do iLrm y d rzew ­
nej „S o sn a " w e  Lwowie.^ W ob ec  tego  n a leży  
s tw ierd z ić , że k ie ro w n ik iem  ł u n y  d rzew n e j 
„Sosna1* w e  L w o w ie  nie Jest ia d c a  poseł, a ie  
c z łow iek  zu pe łn ie  p ryw a tn y , a  ma/anoyj iaie 
a d w ok a t k ra jo w y  d r  Loew en lie rz .

R u c h  g i e ł d o w y .
Kraków, 22 stycznia.

(4) Ruch na giełdzie krakowskiej ożywiony w  dal­
szym ciągu przy tendencyi zmiennej. Jedne i  te 
same papiery w ciągu godzinnych obrotów ulegają 
zniżce. Naogół większość papierów uzyskała korsa 
wyższe —  inne natomiast utrzymały się na onegdaj- 
szyrn poziomie.

Papiery handlowe zwyzkowe.
W akcyaeh bankowych i papierach lokacyjnych 

zastój. 2 pierwszych poszukiwano Bank Małopol­
ski. plącąc 775. z drugich i  i  pół % listy zast. Ban­
ku Kraj. po 103.

W aluty i dewizy bez zmiany,
CEDUŁA KURSO W A G IEŁD Y KRAKOW SKIEJ Z 

D N IA  21 STYC2NIA .

W aluty i  dew izy: Dolary Stanów Zjednocz, go­
tówka *40, 880. branki francuskie gotówka 50, 54. 
Marki niemieckie gotówka 13. 14, czeki 13'o0. 1450. 
Korony auslryackie gotówka 110, 120, czeki 115, 
125. Korony czeskoslow ackie gotówka 10‘u0, 11'50, 
czeki 1050, 1P50. Lej rumuńskie gotówka 11, 12. —  
L iry  włoskie gotówka 28. 30.

akcyo Tow. handl. i „.żem. Polskie Tow. bandl. 
(„P  T. 11." j  ofiar. 1450. żąd. 1550, transakc. 1500—  
1320. liandl. Spolka akc. „łrńpek" ofiar. 725, żąd. 
775, trausakc. 705— 750. „Polsk i B.ob" Tow. trans­
portowo bandl. ofiar, 2000. zad. 3100. transakc 3100- 
3000. Żegluga Polska ofiar 1050. żąd. 1150. transakc. 
1100— 1125. Zieleniewski ofiar, 8600, ząd. 0200, trans. 
— . Marsz. Ska akc. Budowy Parowozów ofiar. 4300, 
żąd. 4000, trausakc, 4350— 4550. Lem iesz" fabryki 
maszyn rolniczych ofiar. 6300, żąd. 0500. „Trzebin ia" 
fabr. maszyn i  narzędzi roln. ofiar. 4750, żąd. 4o50, 
transakc. 4U25-—4 7 75. „Automotor** fabryka samo­
chodów ofiar. 2150, żąd. 2350, transakc 2275—2200. 
„Lo rka " fabryka cementu ofiar. 7100. żąd. 7400. Gal. 
akc. Zakłady Górn. Siersza ofiar. 6G00, żąd.’ GS00, 
transakc. 6i50— 0775. „Tepego" Tow. dla przedsięb. 
górniczych ofiar. 9000. żąd 9200, transakc 9200_ 
S 3- ł.^ l ;ka Nafta- ofiar. 3600, żąd. 3800. transakc. 
3 .20 -3 ,,5 , Llektrownia w  Sierszy ofiar. 8000. żąd 
8o00, transakc. 8300. „O ikos" T. A. ofiar. 4600. żąd 
4900, transakc. 4700. „Pezet" Powszecltne zakłady

u o jiM m  oouo— o:j,a. „nrakus" Żjodn 
tabr. przetw.. wyskokowych ofiar. 4300. żąd. 4000

1 !™ ns,l kc' Fabr.vka porcelany w  Ćmielowie o fia r ’ 
5400, ząd. o600.

Cwów (P A T ) Giełda. Ruble carskie po 100: 500,

Bytom. (P A T ).  Ludność lew ego  brzegu  O d ry  
n a G órnym  S ąsku ob jaw ia  chęć p rzyn a leżen ia  
do  Polsk i. W  souotę 15 b. in. odby ło  się w G ło­
g ów k u  tium ne z e b ic m e  przedstaw ic ie li w ładz 
pow iatu  b rudn ick iego w  sprawach plebiscytu . 
N a  zetiraniu  tem  40 w ód ów  by ło  obecnych , a 
p rzew odn iczy ł hr. U pperndoi ff, o żen ion y  z R a­
dziw iłłów ną . W y ra żo n o  przekonan ie, że  caiy 
okręg przemysłowy górnośląski jest Dla Niemców 
stracony. W onec tego  m ieszkańcy pow ia tów  le ­
żących  na lew ym  brzeau  O iry  m uszą zastano­
w ić  się nad sw oją  p rzyszłością . W  tej spraw ie 
zabrał g łos  m ięd zy  innym i lir. O pperndortf 
i gen era ln y  d y rek to r  dób r Mośnie. W y ra z ili oni 
zapa tryw an ie , że  pon iew aż okręg przemysłowy 
l  pewnością przypadnie Polsce, ze w  ra z ie  usla- 
now ien ia  g ran icy  m iędzy' Po lską a N iem cam i 
b ieg iem  rzek i O dry m ieszkańcy lew ego  brzegu  
Zoslaną zru jnow an i. In teres ludności zam ieszka ­
łej tam w ym aga  koniecznego związku z okręgiem 
przemysłowym.

W ob ec  tego zebranie całego powiatu brudni-

fk ie g o  postanowiło głosować Jednomyślnie przy 
plebiscycie za Polskę.

Bytom. (P A T ) .  Za ag ita cyę  n iem iecką został 
zw o ln ion y  przez k em isyę  m iędzyso  uszn irzą  ze  
s iu żby  w  po licy i p leb iscytow ej kapitan M ora- 
w itz, kor.iendaut poticy i w  K luczborku  i poru ­
czn ik  Iłv a lb y .

Bytom. (P A T ).  N a  dow ód, jak  N ie m ry  p rzez 
fa s zn w a ń ie  kart leg ity in acy ju yc li pragną w y ­
g ra ć  p leb iscyt, św iadczy  fakt, że  w  Zabrzu 7t>°/o 
w ydan ych  kart le g itym acy in ycb  b ęd zie  m usiało 
b yć  pow tórn ie  w ystaw ion ych  z  pow odu  fa łs zy ­
w ego  ich w ypeln ieu ia .

Kclo ja rzo  g ó rnoś l ą s cy  p rzec iw  s t r a jkowi
Bytom. (P A T ).  K o le ja rze  górn oś ląscy  tak  pol­

scy  jak  i n iem ieccy  postanow ili m e przyłączać 
s ię  do ew en tu a ln ego  strejku  gen era ln ego  k o le ­
jo w e g o  w  N iem czech . N a  w spólnein  zebraniu  
d e lega tów  o rgau iza cy i k o le jow ycn  w  dniu 20 
bm. ty lk o  trzech  d e lega tów  ośw iadczy ło  s ię  za 
s lre  kiem , a 137 przeciw ko.

1 ż c ł n t e r z  zastrzelony. ■
L w ó w . (Tcdef. K .) W czo ra j w ieczorem  na trak ­

cie pod B o łszow cam i rozegra ł się k rw a w y  na- 
P®d bandyck i. T rze j rabusie  zaa tak ow a li w óz z 
g w a ra m i,  p rzezn aczon em i d la  V I. a rm ii. C o 
*®’jn e iz a ,  eskortu jącego  w óz, jed en  z  ban dytów  

k ilka  strza łów  z r e w c lw c 1!! i  zab ił go na 
hłiejscu. W ted y  ban dyc i opan ow a li w óz  i ru-

S a m o b o . s t w o  o a n d y t y .

s zy li do  uc ieczk i.
T ym czasem  jedn ak  n ied a lek i posterunek po< 

l ic y i  pań stw ow ej, zaw iad om ion y  przez w oźn icę, 
k tórem u  udało  się ujść, rozpoczą ł pościg  za ban­
d y ta m i i  dopędził ich . Jeden z  bandytów , n ie 
chcąc się oddać żyw ym  w  ręce p o licy i, za s trze lił 
się, pozosta łych  dw óch  u jęto.

szwajcarskich 128— 14150. Funt szterlingi 3190—3390 
Dolary amerykańskie 700—895. Dolary kanadyjskie" 
C30—630. Marki niem ieckie po 1000: 1250—1350 M ar> ' 
ki niemieckie po 100: 1150— 1250, Marki niem ieckie '
drobne 1050— 1150. Lei rumuńskie po 500: 1200__
1325. Lei rumuńskie drobne 1100— 1225. L iry  wło­
skie 29 31. Krony czeskie 1050— 1165 Korony au­
slryackie 114-120. Franki belgijskie 53__ 5S5Ó.

W arszawie ( ie l .  M.) Usposobienie na dzisiejszej 
giełdzie warszawskiej panowało mocniejsze a Kur­
sa stopniowo się podnosiły. L.isiv zastawne ziem­
skie i m iejskie uległy znacznej zniżce przy po,va- 
żnein zaofiarowaniu Akcyam i bankowymi obroty 
byty niew ielkie przy kursach niezmienionych Ru­
blami małe obroty przy kursach zniżkowych."

W aluty: Dolary Stanów Zjedn. gotówka 950. 820, 
czeki OjO, 820. Dolary kanadyjskie golonka 720. (w0, 
czeki 050. Frauki lrancuskie gotówka 0R5u, 58, czeki 
0150, 58. Franki szwajcarskie gotówka 109, 133, czeki 
luj. 138. 1" urny sziernngi gotowka 50U0, 33 u U. czeki 
3000, 3300. Murki niemieckie gotowka 1550. 1390, cze­
ki 1359. 1390, Korony auslryackie gotówka 130, 120, 
czoki 130, 120. Korony czeskie gotówka 12 50. 11, cze­
ki 1250, 11. Lei rumuńskie 13, 1150. 13‘25, 12. Rublo 
carskie po 5o0: 53750— o2U. liuble dumskie po 1000: 
80—82.

Akcyo warszawskie: Bank handlowy w  W arsza­
w ie 1— 9 em isyi TOuO. Kredytowy warszawski 1—3
c misy i 1625. 5 emisya 2325. Bank zachodni 1__2 cmis
1540. Bank apóiek zarobkowych w Doznaniu 1—7 
emisyi 41u0. Marsz. Tow. kopam węgla j zakładów 
huiuiczycli 1—4 em isyi UiOO— 'JsuO— 9oiW. Lilpop, Rad 
L-wcusiein 10U50. 16200, 16100. Rudzki 123J0—
12joo— iztoO. .Starachowice Oô O— 9000— 8800 la w a - 

‘ rzysiwo zakładów żyrardowskich liie llego  Duricha
1^-3 emisyi 1325, 1450. 1400. Borkowski 1 5 emisyi
2725— 2ój0.—2e00. Bracia Jublowscy l->~5 em isyi 2100 
2150.

Ujęcie r a b u s i ó w - m o r d e r c ó w  
w e  L w o w i e .

L w ó w . (T e le f. K .) P o l ic y i lw o w sk ie j u da ło  się 
"T lcry ć spraiwców g łośnego  rabunków  eg o napa- 
. u i  usiłuw anego m ord ers tw a  na L ize rm an ow ą  

ul. Ł ycza k ow sk ie j. B an d ytów  było trzech :
. T a ’ a rzyń sk i, M. F ed orek  i l le r s z  Jung. Inia 
^^fbtorem napadu by ł Jung, k tó ry  tlom aczy ł się,
J* T a ta rzyń sk i go  c iąg le  n sgab yw a i o w yn a ie - 

eń ie ja k ie g o ś  „k a w a łk a " . B an dyci, ja k  się Uo- i

m aczą, m ie li z początku  ty lk o  za m ia r  k radzieży , 
do u s iłow an ia  m ord ers tw a  popchnęła  ich  oba­
wa. N a za ju trz  po napadzie  bandyci w y jech a li 
do P rzem yś la , gd z ie  ich  też  u jęto  i odstaw iono 
do L w o w a . Obecnie zn a jd u ją  się w  w ięz ien iu  
sądu karnego, w  p on ied zia łek  stan ą  zapew ne 
p rzed  sądem  doraźn ym .

K i n  o i ®  i i m

Fraga (P A T ) Kursa dewiz. Berlin 12375, Warszar 
wa 8». Marka niemiecka 12375,. Marka polska 7.

Gdańsk (P A T )  Kurs marki polskiej wynosi! wczo­
raj gotowka 6 i pól. przekazy na. Warszawo 6.

W icdeu (P A T ) Kursa dewąz. Amsterdam 24650, 
Zagrzeb 435, Berlin 1217, Bruksela 5180. Budapeszt 
127 id, Bukareszt 940. Kopenhaga 14425. Londyn 
28‘30, Medyoian 2G1U. Nowy Jork 7566, Paryż 4905, 
Praga 932. Sofia 395. Sztokholm 10000. W arszawa 73, 
Zurych 11725, Do.ary 743, belgijskie 5160, bułgar­
skie 875. duńskie 13975. Marki niemieckie 1218‘50, 
angielskie 2‘820, francuskie 4S90. holenderskie 24 600, 
włoskie 25 955. jugosłowiańskie 1934. norweskie 13 375 
Marka polska 83. rumuńskie 942‘50, ruble 327, szwedz 
kie 13‘950, szwajcarsk e 11700, Korftny czeskie 932*50, 
Korony węgierskie 12375.

Zurych (P A T ) Końcowe kursa dewiz. BerPn 1035, 
Ifolandya 212. Nowv Jork 639. Londyn 24 03. Paryż 
41*75, Medyoian 22 65, Bruksela 43*70. Kopenhaga 122, 
Sztokholm 137*25. Chrystyama 120. Madryt S5'50, 
Buenos Ayres 22 50, Paryż 830, Budapeszt 110. Za­
grzeb 4 Bukareszt 825. W arszawa 0*65 W iedeń 1*27 
i poi, austriacka korona stemplowana 0 95.
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i i ?  0 0  W A INTELIGENTNA w ś r e - .
■ " (lnita wieku, szatyna, z 
trojgiem dzieci, posiadająca 
dOO.ÓOOMkp gotówką, wyjdzie 
za mąż za słai szego kawalera 
Jub wdowca in.ijącśgo byt za­
pewniony. Zgłoszenia: Kra­
ków- i  pOati -restante „S ie lla ",

p Ż iL A  Ć K1CY NEWSCY pierw- 
szovz<,dni robotaicy na ro­

boty męską znajdą sLale za ­
jęcie. .Trwałość*, Grodzka 3. 

3079

G runtow ną napraw ą

maszyn do pisania
uskutecznia najstarsza w Ma- 
lopolsce pracownia mechani­

czna 30S7z9 
W . Kcyha, F io rya źsk a  3.

ttJRIEHAW ktiiithKiUWY BS- 
'  seciianera w b. dobrym sia­
nie zamienię za 20cetn. metr. 
tną ki, 10 cetn., metr. cukru 
kostkowego i  56 ton węgla. 
Zgłoszenia pod „Poezya i pro- | 
7.a“ do Admin. (Jońca Krak.

yyŁ«3Y5ŁA W  DYLĄG, nrodz.
" *  1898 w Libuszy, p,<w. G or­
lice, zagubił kartę Odroczenia 
którą się uaiewaZnia. 3004 20 p. p.

^ o w ‘ handlow o-przem yslow e
§SP w r© * Spółka z ogran. odpow.

w Drohobyczu, Rynek 37, I. piętro
s p r z e d a j e ,  K u p u j ©  i z a m i e n i a

w kraju i za granica:

Pro d u k fa n a fło w e o ra zw s ze ik ie g o ro d za ju to w a ry
ja k :  bławatne, skórzane i aprowizacyjne.

D o s t a r c z a

przedsiębiorstwom przemysłowym, fabrycznym, kopal­
nianym, naftowym, kooperatywom i innwm:

a r t y k u ł y  a p r o w i z a c y i ,  u b r a n i a ,  b i e l i z n ę  i o b u w i e
a to za g o tó w k ę  lub sa rekompensatę. 

Komisowe kupno i sprzedaż wymienion. wyżej towarów.

t ł W W W W W W W W T J l
j  kNlŁWAZ-dA SIĘ zgubioną 

k a .tę  u i.op  Wania, wysta­
wioną ua nazw isko SlaniHJa- 
w a O aD iysia, K raków , przez

3oS)J

mmmmmm
1 W a ln e  P . T. R o ln ieri

Spółka Akcyjna

66 $5̂ SS2®85B®BWBrl

Poważna instytucya przemysłowo- 
drzewna zakupi drzewostany do eks- 
ploatacyi, całe produkcye tartaczne, 
inateryały drzewne miękkie i twarde 
wszelkiego gatunku, deszczulki par­
kietowe, jakoteż wszelki materyal 

drzewny szlachetnego gatunku.

Zgłoszenia pod
<(

Biuro ogłoszeń Sokołowskiego
Lwów, Jagiellońska 7. 3086

Z powodu trudności przew ozow ych oraz brak u
wagonów

najwyższy czas zam aw iać obecnie
pod zasiew y w iosenne i je s ie n n e  z braku innych 

naw ozów, by takow e na czasie otrzym ać, 
KAIN IT, S O ć e . P O T A S O W E  w ysoko procentow e, 
G IP S  nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, nada­
ją cy  się  pod w szystkie upraw y i Oo każdej gleby. 
D ostarcza tylko całuw agonow e posyłki każdego ga­

tunku

m g t e r y a ł y  b u d o w l a n e :
w apno, ^ e m e n t, gips m urarski i  sztu katersk i, da­
chów ka asbestow a „ A S B 1T “ i t. p., w szystko tylko 

w ładu nkach cało w agonow ych 3043

KONICZYNĘ CZERWONĄ, TYMOTKĘ  
I INNE NAblONA CZĘSCiOW O

z szybką dostaw ą poleca firm a protokółow ana

J A N  B O D U C H
Hurtowna sprzedaż oraz eklad nasion i nawozów 
sztucznych, Ż y w ie c , R y n e k  2 2 ,  obok kościoła farn .

f  g g W B M W B  a t f  u u f r  a u e i s u i s  i i  s a c a a a iB  1=0

W  SIERSZY. 

Podwyższenie kapitału
z  1 0 , 0 0 0 .0 0 0  k o r o a  c z y l i  7,ObO.CGO m k p . 

n a  4 0 , 0 0 0 . 0 0 0  m k p .

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia z dnia 19 kwietnia 1920 r. oraz ze ­
zwolenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu i Mini­
sterstwu Skarbu z dnia 10 grudnia 1920 Nr. P. P- 
796. ogłasza się niniejszem .

zap is  n a  a k c j e  Q I  e im s y i  
na warunkach następujących:

1) T rzecia  em isya opiew a na 33,000.000-—  m arek pol­
sk ich  now ego kapitału  akcy jnego podzielone n a  165.000 
sztuk akcyi każda po m arek polskich 200 .— .

2) Praw o poboru now ych ak cy i przysługuje n s mocy 
§ 8-go S tatu tu  Sp ółki doiyehczasow ym  akcyonarvt)S70U't 
w ilo ści 3,i sztuk now ych ancyi na każde 10 sztuk akcyi 
stary ch , w ich  pos udaniu będących .

3) K u rs em isy jn y  d !a  dotychczasow ych akcyonaryu- 
szów , w yKonujących prawo poboru, w ynosi mp- 300.—  za 
sztukę o nom ioainej w artości mp. 20(r— .

i) A keye, co  do k iórych  n ie  zostan ie w ykonane pra­
w o poboru, sprzedaw ane będą po k u rsie  m p. 8 o k - .  za 
sztukę o nom inaiu ej w artości mp. 2utr —. A kcyam i tem ' 
rozporządzi Rada Zaw iadow cza w edle sw ojego uznania.

5) Nadwyżka kursu  ponad nom inalną w artość akcyi, 
um niejszona o koszta, spow odow ane w ydaniem  a k c - i  n o ­
w ej em isy i, w niesiona będzie w m yśl §  38 b tatntu  Spóiirf 
do iunduszu zapasow ego tcjze.

5) Nowe akcye uprawnione będą do dywidendy od dnia 
1 stycznia 1921 r.

6) Zgłoszenie praw a poboru n astąp ić m a w ciąg a  dni 
39  od daty n in ie jszego ogłoszenia.

8) Wpłata na nowe attcye ma być dokonana w etągw 
dni 3 J od daty nin jjsz ro ogłoszenia gotówką W całości

9) Za nowo ob jęto  ak-ye zapłacić lu a ją  n ..b , - c y  8%  
odsetek od imiennej wa tości sccji, począwszy od dnia 
1 etycznie 1911 r. da dnia wpłaty.

Zgłoszenia na w ykonanie praw a poboru przy jm uje 
Biuro Zarządu Sp ółki we LwswU nL Leona Sapiehy 3, I p., 
w płaty zaś itasa  Sp óiiu , era * 'Polski B an k  P rz e m y s ło w y  
i je g o  Oddziały.

W  ,celu  uzasadnienia praw a poboru m ają  akeyonaryu- 
sze przed 'ożyć rów nocześnie ze zgłoszeniem  posiadane 
ak ay e, dow ody depozytow e, z w yszczegóJniem iem  nu m e­
rów , lub tj mczasowo pośw iadczenia, k tóre  to doknm enty 
zostaną zaraz zw rócone po uw idocznienia n a  n ich  w yko­
nanego praw a poboru.

Siersza, dnia 10 stycznia 1921.
RADA ZAWIADOWCZA.

OGŁOSZENIE

. A Z O  i” Spółka akcyjna w Borach poi Jaworznem „AZOT”
Podwyższenie kapitału akcyjnego na Mp. 1 4 , 0 0 0 . 0 0 0  (11. emisya).

Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 1 października 1920, zatwierdzonych 
reskryptem Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 22 października 1920 r. Nr. P. P. 789/2 zostaje dotychczasowy 
kapitał akcyjny Towarzystwa „Azot14 Spółka akcyjna w Borach podwyższony z K 3,500.000'—  czyli Mp. 2,450.000* na

I-C 12.  14 , 0 0 0 . 0 0 9 ' —
przez wydanie nowych, pelnowpłaconych, na okaziciela opiewających 82.500 sztuk akcyi wartości nomin. po 
Mp. 140—  za sztukę, które mają udział w  zyskach przedsiębiorstwa, począwszy od 1 stycznia 1921 roku. 

Cały kapitał akcyjny został na poczet powyższej II. emisyi —  niezależnie od zastrzeżonogo jak niżej prawa 
poboru* —  objęty i w całości wpłacony przez

B a n k  M a ło p o lski i P olski B a n k  K r a jo w y
wraz z grupą akcyonaryuszy.

Dotychczasowym posiadaczom akcyi pierwszeństwa przyznane zostało prawo poboru j e d n e j  akcyi 
nowej za dwie dawne po cenie Mkp. 280‘—  za sztukę; posiadacze dawnych akcyi zakładowych mają takież 
prawo poboru t. j. jednej akcyi nowej za dw«3 dawne po cenie ft/ikp 420’—- za sztukę. 

Prawo poboru zgłosić należy do dma 31 stycznia 1921 r., po upływie którego prawo to gaśnie■' 
Celem wykonania prawa poboru przedłożyć należy tymczasowe poświadczenie na akcye pierwsze? emisyi, 

które po odpowiedniem potwierdzeniu wykonanego prawa poboru zostaną zwrócone 
Zgłoszenia celem wykonania prawa poboru przyjmują:

w Krakowie: Sank Małopolski, Rynek gł. 25 oraz Polski Bank Krajowy, (Fika tegoż), Plac Szczepański,
we Lwowie: Poiski Bank Krajowy.
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